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f RYZYS STRUKTURY. Zaostrzenie sytuacji pcSitycznej w Kłajpedzie. WIADOMOŚCI z KOWNA

I s tn ie j  obecnie dostateczne ra 
cje ku temu, aby uśw adom ić  sobie 
właściwe podstawy kryzysu gospo
darczego, przeżywanego przez nas. 
Dolegliwości nasze w tej dziedzinie  
są wielkie, stają się one uciazJ'we- 
mi, są tematem głośnych utyskiwań 
i równych narad.

A  jednak, przy omatt aniu tej 
kwestji, dyskusia zLyt często obra
ca się dookoła momentów, chor  
ważnych, ale nje decydująco sku- 
łecznych. Osobliwie wówczas, gdy 
zabierają w  tej 6prawie głos ludz'e 
oderwani od życia lub publicyści 
polityczni. Klasycznym przykładem  
n.oże naprz. być prasa t zw. opozy- 
cyma, która, podkreśla ąc nasz o- 
becny ciężki stan gospodarczy, pi
sze, że stan taki trwać będzie do- 
poty, a i sfery gospodarcze, celem  
ratowan.a te, dz eaziny życia, nie 
wezm ą żywszego i bezpośredniego  
udziału w normowaniu wogole  
wszystkich zagadnień ogólnopan- 
stwowych.

Oczywiście, odział żyw y ogołu 
w  życiu zbiorowem jest b. ważny, 
by jednak był ten udział twórczym, 
powinien on mieć zapc wnioną trwa
łą podstawę realizacji danego pro
gramu, oraz iść w tym kierunku, 
który gruntować ma nowoczesne  
formy bytu, dzzyć do aktywizowa
nia sił, na które nasz ustrój moce 
w swoim rozwoju liczyć najsku
teczniej.

e wszystkie momenty należy  
mieć na względzie, a szerszym ma
som trzeba ułatw ać poznanie p rzy
czyn zła w sposób taki, by ogoł 
nauczył się uwypuklania sobie rze
czy najważniejszych, o 'le chodzi 
praktyczn.e o to, by jego praca i 
psych ka były nastawione w kierun
ku należytym

K ryzys gospodarczy istnieje w 
. obce w icrocie od lat dziesięciu.

rzechodtił on różne fazy, dotykał 
poszczególnych jednostek i sfer w 
sposćb też rói.ny. Ponieważ -ednak 
w pierwszych latach powojennych  
nasze życie posoodarcze nie m ało 
przedewszystkiem właściwego mier
nika swego stanu, trwałe] waluty, 
szło więc to życie tak, jak je sobie 
każdy zdołał wyobrazić, irracjonal
nymi wartościami zatuszować, lub 
tez zło przerzucać jeden na drugie
go, albc ze o-odowiska na środowi
sko. Moment wprowadzenia u nas 
waluty stałej był pod omawianym  
względem swego rodz&iu rachun
kiem sumienia, a, pomijając różne  
związane specjalnie z tym momen
tem istotnie uciążliwe przejścia, nie 
był on jednak w opinji ogółu odbi
ciem istniejącego w san.em społe
czeństwie kryzysu, ale był trakto
w any jako wyłączny skutek zarzą
dzeń gospodarczych rządu, na któ
re opinja zwalała całkowitą odpo
wiedzialność za stan rzeczy. Ludzie 
wogóle lubią dorabiać zasady do 
sw oich ułomności nie dziw więc, 
ze wreszcie sami uwierzyliśmy w tę 
dorabianą tu zasadę o odpowie
dzialności rządu, — ■'e w.nien jest 
wszystkiemu minister skarbu lub 
inny A le  gdy naorz min. Grabski 
ustąpił, sytuacja stała się pod tym 
względem wprost tragiczną: niewia
domo było, jaką zasadę odtąd do
rabiać, gdy się w dalszym ciągu 
bankrutowało.

Fiszący te słowa, wspomnę mi
mochodem, na pewnem wówczas  
gospodarczein , v zebraniu wywołał  
poci swoim adresem szereg krytycz
nych uwag, gdy w dyskusji na te
mat, czy bedzie gospodarczo gorze:. 
czy lepiej, nie przychylił się do 
żadnego z tych horoskopów, ale 
stwierdził, że będzie gorzej niz źle. 
bo będziemy ocltąd, jeśli wypadnie  
komu z nas bankrutować, bankruta  
v”łl' nie pod firmą ministra, ale 
pod irmą własną: nie da się już
bowiem znalezc w inowajcy poza  
nam* bamymi, a przynajmniej, bę
dzie coraz trudniej go dorobić.

Nie chodzi mi tu o to, aby bro- 
n>ć takich lub innych posunięć po
etyki gospodarczej rządu, by uwa 
zac, że w te' dz edzinie rząd nie ma 
nic do zrniemenia. A l e  stokroć waż-  
niejszem jest. aby społeczeństwo  
wiedziało czego ma ono od siebie 
wymsgać, na jakie tory ma pracę  
swoją zwekslować, jakie zagadnie
nia gospodarcze se dla niego w o- 
becnej naszej strukturze ogoinej 
państwowo tw^rczemi, które gos
podarcze warsztaty powinny raczej 
być objektem pieczy ministra opie
ki społecznej, niż ministra przemy- 

hanalu lub innego. Z  trzechsłu
bowiem różnych kom pleksów  za 
borczych, rożnych z sobą gospodar-

(Artykał dyskusyjny).

czo, a przedewszystkiem pow sta
łych w. odmiennych koniunkturach  
gran e , tworzym y nowe 'ycie. Rze
czy uzasadnione przedwojennemu 
warunkami niezawsze maią obec
nie rację rozwc u, a że skutkiem  
kryzysu „owojennego te nowe, u- 
zasadnione nowenn warunkami, no
we źródła energji gobpodarczej nie 
miały z przyczyn stosunków prze
dewszystkiem finansowych , szans 
wysunięcia się na czołu życia, — 
upaja więc siepie nowa opinja ar* 
gumentam. czerpanemi ze starych 
worków. D ,_itego też trudno nam 
w tym zaki esic o ścisłą analizę.

Dużo jest taprz. słuszności w  
tern, że system podatkowy mamy  
wbdl'wy, że zalegamy z opłatą na
leżności skarbowych z braku środ
ków własnych. A le  mewłaściwem  
jest utyskiwań e na podatki, jako 
na podstawową przyczynę złego. 
G dybyśm y dziś otizymali n a d o -  
gocłmejszy system podatkowy, gdy
by nawet zmnieiszono do minimum 
świadczenia społeczne, — byłby ta 
tylko paljatyw w rozwoiu gospodar
czym, jeśli równocześnie nie odro  
bimy lat straconych na dwutorowośt 
uprzednią w zakresie normalizac' 
ustroju społecznego, nie damy ze 
wsi konsumenta handlowi i prze
mysłowi, nie damy w miastach han
dlowi i przemysłowi normalnych  
źródeł pieniężnych i t. p . nie stwo
rzymy warunków oszczędnej pracy  
i jej większej wydajności.
. Samo naprz. analizowanie obec
nego stanu rzeczy w ten sposób, 
że się dła niego szuka wzoru w 
stosunkach przedwojennych — nie 
przyczyni się do wyjaśnienia sytu
acji. W  błąd taki umieją wpadać u 
nas przy argumąntowaniu, że jest 
źle. naiooważrfłeinze często insty
tucje gospodarcze. Naprz, wileńska  
Izba przemysłowo-handlowa w o- 
statniem sprawozdaniu gospodar- 
czem. pisząc o uciążliwych stosun
kach podatkowych, zestawia w sze
regu tabl.a i na kilku stronicach 
tekstu obciążeń e podatkowe pułn.- 
wschodnicb w o’ewództw w 191-4 r. 
z obecnem, podkreśla, że, procento
wo biorąc, płacimy obecnii znacz
nie więcej i daje to, jako pierwszy  
argument za koniecznością zmniej
szę n-a opłat podatkowych. \Vvba 
czy mi Izba, ale to arytmetyczne  
obbezenie ma znaczenie tylko ary t
metyczne. Po wolnie bowiem wszę
dzie są -nne stosunk. podatkowe. 
Argument Izby, że woj. wileńskie 
płaci obecnie: o 30(J°/o więc. j po
datków, niz w 191-4 r., n czego jesz
cze nie mewi. Pomijając samą dra- 
zl'wo“ć tego zestawienia, cały sze- , 
reg argumentów z zakresu siły pie
niądza, warunków kredytowych, po
jemności rynków, stosunków zresz
tą og > no-europejskich, proszą o po- 
ważniei-ze racje.

Powinna była Izba tu podkreślić  
co innego, a mianowicie, że teren, 
o b ję ty  działalnością tej Izby, pod  
wzgledem stosunków podatkowych  
wygląda c.ęzko dlatego, że mimo 
to, iż skarb na teren tych 4 połn.- 
wschodnir.h w o ew ó d ztw . zajmują
cych aż 30 '/, obszaru całego par 
stwa, zamieszkałych przez I40/o lud
ności całego państwa, wyznaczył  
tylko 7°/o podatkew bezpośrednich  
całego państwa, ze m m o  to zaleg
łości podatkowe w Izbach Skarbo  
wych, położonych w tych wschod
nich wo ewództwach są stosunkowo  
na'w.ększe w porównaniu do Izb 
Skarbowych w calem państwie. T a 
kie postawienie tej sprawy miałoby 
pod b. wirderma względami lepsze 
ujęcie, osobliw e przy naszych  
skomplikowanych stosunkach

W  zakresie kredytowym , doma
gamy się słusznie więcej, niż ma
my. A le  i tu niestety nie umiemy  
trafić w sedno rzeczy. ^  Jwołjj^my  
się do rządu, by 'karb przydzielił 
nam więcej pieniędzy w swoich 
bankach. A leż  ma się rozumieć, że 
słuszni':. Dlaczego jednak mówimy 
i p is z e m y  tylko o te rn , gdy przecie 
siłą rzeczy kredyt bezpośredni w ban
kach państwowych jest, i musi być, 
ostro ’ niejszym, a n:e zdarzyło mi 
się czytać ani jednego memorjału, 
gdzie byłaby mow-a o tem. ze pro
simy o spowodowanie, aby, w ó
wczas, gdy kredyt naprz. w Banku 
Polskim kosztu,e u nas tylko 6°/o 
••ocznie kredyt w bankach pryw at
nych, nie kosztował jednocześnie  
kilkanaście procent. Na kredytach  
w bankach prywatnych pracuje 
każde przedsiębiorstwo, korzystają
ce z pomocy bankiera, szczególnie  
w piewszym okresie rozwoju firmy. 
Mus. ono jednak u nas przejść

przez sw ą  „dz 'ec inną chorobę* b an 
ków  pryw atnych , aby  dorosnąć do 
tych rządow ych  6°/o rocznie: w kon
sekw enc j i  albo nie w y trzym a  ono 
tego, okresu, albo bedzid żyło z or 
g a r ic zn ą  chorobą.

O tem iednak  u nas nie pisze 
się, gdyż  boją się u nas ludzie dy- 
rekto ow pryw atnych  banków , iak 
ogn.„; w ięc śmiałków, k tórzyby od
ważyli s ię w tej materji głos zabrać, 
niema, choć 'o dw aanych  iudzi nam 
wogi ife n iebrak i śród przem ysłow
ców i k up ró w . Gotów byłbym, 
gd yb y  to było potrzebne, udow od
nić, / j  naprz. l iczba obecnych z a 
ległości w podarku 1 przem ysłowym  
w W ileń s lre j  Izbie S k a ib o w e j jest 
m niejszą , niż sum a najniesłuszniej 
pobranej przez pew ne bank i m ie j
scowe róćrrcy na w a luc ie  i takich- 
że odsetek  przy kredytach . T a  t. zw. 
w a lo ryzac ja  tych kredytów , udzie lo
nych zresztą  w złotych, m iejscow ym  
przedrięb iorstwom w latach , gdy  
1 dc .ar kosztował 5 zł. 16 gr., przy- 
tem w a lo ryzac ja  niesłuszna, post 
factum udzie len ia  k redytu  w zło
tych. SDOwodowała w następnych  
larach utratę obrotowych sum przez 
te przedsięb iorstwa ze wszelk ierr 
konsekw encjam i.

T ak ich  zagadn ień , które, tkw iąc 
w sam em  spo łeczen stw e , w p ływ a ją  
na  obecny k ryzys ,  m am y nL-mało. 
Znaczn ie  w ięc ważniejuzem its t  
wszechstronne i ob jek tyw ne doko
nan ie analizy całokształtu przyczyn 
i s to sunk jr f ,  sk ład r jących  się na 
warunki, w których nasze życ ie  go 
spodarcze rozwija się, niż ujmowa- 
n?e poszczególnych przyczyn  n iedo
m agan ia  jednostronme. 2 k jes t  nam 
cię 'ico, że kon ieczną ,e s t  tu w y d a t 
na pomoc rządu — rozum iem y 
w szyscy .  A le , ape lu jąc  dokąd  n a le 
py. — postawm y jednocześnie sam i 
sobie prawidłową diagnozę.

Stan .  Brzo st owski .

BERLIN, 5-VIII. (Ate). K orespon
dent kowieński „Berliner Tagebiat-  
tu“ donosi o nowem zaostrzeniu  
sytuacji w Kłajpedzie. Gubernator  
Kłajpedy odrzucił dwie kandydatu
ry na prezydenta sejmu kłajpedz- 
k e g o .  Prasa litewska występuje

ostro przeciwko krytyce niemiec
kiej stosunków w Kłajpedzie „Lie- 
tuvos Aidas* oświadcza, że alarmy  
niemieckie są Dardzo podejrzane i 
tłumaczyr je należy dążeń.ami Nie
miec do odebrania Litwie K ła in tdy

Grinius o Wobdemarasie.
B, p-ezydent Litwy i leadei • lu

dowców ar Gi-ln.us udzielił ostatr o 
następującego wywiadu prasowego  
w sprawie Wolcłemarasa:

' O przyszłości W  asa nie da się 
narazie mc powiedzieć, gdyż jest  
on człowiekiem ambitnym i ener
gicznym, k .ory  nie przebiera w  
środkach dia osiągni ęcia celu. W  1926 
r. istotnie polecono W -owi sformo
wać gabinet ministrów,- jednak nie 
wiadomo co ma na myśli, na

zyw ając sie jeszcze dziś-.premjerem. 
Nie należy w każdym lazie przypi
sywać temu żadnego znaczenia. Jak 
mało można pu egać na obietnicach 
'w, asa, świadczy fakt następujący  
przed utworzeń.em w swoim czasie 
gabinetu, przyrzekł V d-rowi Gri- 
musowi na piśmie trzymać się po
stanowień konstytucji i — w razie 
niemożności jej przestrzegania — 
podać cię do dymisji.

ZŁAGODZENIE KAPY W-OLDEMARASOWI.
Ostatnio złagodzono Woidemaraso-wi w  

znacznym stopniu karę. Zakazano mu m iano
wicie jedynie pobytu w po-w. kowieńskim. 
Poza tem może W . obrać sobie dowolne m iej
sce pobytu.

W . ma skierować przeciw- rządowi wielką 
skargę o odszkodowanie z powodu uszkodze
nia prywatnej bibijotoki W-asa, k tórej w ar
tość aniyikw arska wynosi kilka m iljonów  
litów. '. .5

DLACZEGO YYOLDEMa RAS NIE OPESZ 
CZAŁ MIESZKANIA RZĄDOWEGO.

Jak podaje „L ift. Zwiios', krążą po Kow
nie wersje, ż e  Wotdemaras nie chciał opuścić 
mioszikania rządowego nietylko dlatego, że 
było to najlepsze mieszkanie w calem Kow
nie i nic go nie kosztowało, lecz również z 
pow odu prz -powiedmi, że o Me opuści zajmo- 
w anj lokal rządowy, lo nie powróci już do 
władzy.

„Liett Żinios* dodaje, że wersja ta ma 
prawdopodobnie na celu zwiększenie popu
larności W -asa na Litiw ie.

Rozłam wśród komunistów polskich.
komunistówR V j A. 4.8 (A łe). „Raboczaja

Moskwa* zamieszcza obszerny arty
kuł o zadaniach ruchu komunistycz
nego w Polsce. Dziennik zaznacza, 
że , polska pai-tja komun.styczna  
przechodzi ostre przesilenie.' W sk u 
tek tarć wewnętrznych w part, na
stąpił rozłam na dw.e frakcje P ow 
stały dwa komitety centralne, zwal
czające si -bie wzajemnie. Ggclna  
licz >e członków komunistycznej par- 
tji Polski wynosi ó tysięcy Dzien

nik nawołuje polskich  
do skonsolidowania s<ę, zaznaczając 
ze komunistyczną partja Folski po
winna w nt jkrótszym czanie zmobi
lizować proletarjal polsk. w  celu 
przeciwstawienia się planom w ojen
nym Polski przeciwko Z. S. S. R. 
„W  razie w ejny  robotnik polski 
pod kierownictwem part): * komuni
stycznej powinien bronić nie Polski, 
lecz Z. S. S. R. .

tysięcy

Olbrzymi pożar.
B 1A L Y S 1 O K. 5. VII1. (PatL W  no

cy 4 sierpnia we wsi Niedżwiedzkie 
powstał z dotychczas nieustalonej 
przyczyny pożar w zabudowaniach  
Józefa Mroczkowskiego. Ogień pize- 
rzucił się na sąsiednie zabudowania.
Spłonęło 6 domów, 8 stouoł ,ze

zbożem, 17 obór i ch lewów, 4 k ro 
wy, na-zędz.a  roln.cze i sprzęty go
spodarcze. W  czasie ratowania sw e
go mienia uległ poparzeniu i udusił 
się gospodarz Konstanty Konopka. 
Straty wynoszą około 10C . tysięcy  
złotych.

Dzień" p. premjera.
W A R S Z A W A , 5.VIII. (Pat). Pan  

piezes R a d y  Ministrów W alery  
Sławek przyjijł dziś ministra spraw  
wewnętrznych gen. Sławoj - Skład- 
kowskiego. następnie zaś p. w oje
w odę pomorskiego Lameta. O go
dzinie 15 min 15 p. premjer w y 
jechał do Spały, gdzie bawi obecnie  
Pan I rezydent Rzeczypospolitej.

Marsz smakiem kadrówki.
K R A K Ó W , 5-VII), (Pat). Dziś 

rozpoczęły się uroczystości w związ
ku z marszem szlakiem kadrówki 
Miasto udekorowano chorągwiami 
o barwach państwowych i miejskich.
0  godzinie 9 rano odbyło s ię  w k o 
ściele Marjackim nabożeństwo przed 
c wartym ołtarzem Wita Stwosza, 
W  czasie nabożeństwa na chórze  
pizygrywała orkiestra 20 p. p. Po 
nabożeństwie odbyła s ię  na rynku  
głównym przed Kościołem Marjac
kim defilaoa drużyn strze leck ich
1 przysposc bienia wojskowego, bio
rących udział w n.arszu kadrówki.

K R A K Ó W . 5.VIII. (Pat). Do wie
czora zgłosiło się 4? drużyn celem 
wzięcia udziału w marszu szlakiem 
i-, ldrówki, w tem 10 wojskowych, 
27 strzeleckich i 10 drużyn Przyspo
sób.eraa W ojskowego.

K R A K Ó W . 3.Y11I (Pa t) W  dal-
zym ciągu uroczystość- marszu szla

k o m  Kadrówki o godz. 18 wyruszył 
z Pynku w stronę Oleandrów wielki 
pochód mannestacyjny, na czele 
którego szła kompanja 20 p.p. z or
kiestrą, dalej bataljon Strzelca, P.W .  
kolejarzy, 1 ederacja P, Z  0 . 0  , le- 
gjoniśri, inwalidzi, rezerwiści, sybi
racy, Liga Mocarstwowa 1 organiza
cje P, .

W śród śpiewu i żywiołowych  
rr.sm .estacyj na cześć Marszałka 
Piłsudskiego pochód podążył do 
Oleandrów, gdzie przed popiersiem  
Marszałka, przy strojonem zielenią 
i kwiatami, wygłosił przemówienie 
komendant okręgu Strzelca, mjr. 
Naimski. Historyczny rozkaz K o 
mendanta Piłsudskiego odczytał wi
ceprezes c kręgu Związku Legjoni- 
stów, p Strojek. Uroczystość zakoń
czyła się gorącą rr.ar.itestacją na 
cześć Prezydenta Rzeczypospolitej 
i Marszałka Piłsudskiego oraz ode
graniem hymnu narodowego i „Pierw
szej Brygady*. Mimo ulewnego de
szczu w dzisiejszym obchodzie wzię
ły udział szerokie masy publicz
ności.

Popierajete przeteysJ krajowy

Ś w ią ty n ia  Salom ona W Je ru z a lem , Ilustracji !  n as za  p r z e d s t a w i a  s taw  iy  na  cały
świat model świątyni Salomona w Jeruzalem.

Aresztowanie sowieckiego dygnitarza/
BERLIN, 5,VIII. (.Pał), Według intorma- 

<■’. j prlt.sy, policja areszto-wała generalnego 
dyrektoria Russowtorgu w Wiudmiu niejakie
go Samojlowa. Aresztowanie nastąpiło na żą

danie tutejszej komisj, hand.owej. Zarzucają 
Samojtorwowi sprzeniewierzenie 20 lysięcy 
dolarów.

Samobójstwo lotnika.
PARYŻ, ii.V1II. (ATE). Pod Montpelirr

spad! na ziemię samolot wojskowy. Personel 
techniczny lotniska, kióry przybiegł z pomo
cą znalazł tylko strzaskaną maszynę bez lot
nika. Okazało się, że zwłoki lotnika znajdują 
się o łlMI m ir. od szczątku a samolotu. V zi

bitego lotnika znaleziono iist. w któr m za
wiadamia on iż postanowił popełnić samo
bójstwo z powodu zawodu miłosnego. Zabi
ty lotnik, podoficer, jak  pi zj puszczają, wy
skocz, i z samolotu z dużej wysokości, pozo
staw iając aparat w lasnemu losowi.

Komuniści chińs :y ostrzelali kanonierkę 
amerykańską.

SZANGHAJ, 5.YH1. (Pat). Oddziały.komu
nistyczne w Szang-.Sza zaczęły ostrzeliwać 
kiiiiionierke mneryknńską ,,P;ilos'\ która od 
powiedziała ogniem, muszajec napastnikÓY,

do przerwaniu ataku. Jeden m arynarz airierv- 
kańsiki został ranny. Także k.inonierki włos
kie i jwpoikskie bvły ostrzeliwane przez ko
munistów .

Tropikalne upały w Nowym Yorku.
N O W Y  Y O R K ,  5 . V J I I .  ( P a t ) .  P r z e z  i  d n i  

w  N o w y m  Y o r . k u  p a n o w a ł y  t r o p i k a l n e  u p a ł y .  
T e m p e r a t u r a  w y n o s i ł a  p r z e c i ę t n i e  J 5  s t o p n i  
C.  w  c i e n i u ,  u  n a  r o z g r z a n y c h  p l a c a c h  a s 
f a l t o w i ,  e h  d o c h o d z i ł a  d o  n i e p r a w d o p o d o b n e j  
w y s o k o ś c i  5.S s t o p n i  C.  (4(5,4 s t .  R e o n n i r n ) .

C) s z a l o n e j  f - m p e r a t u r z e  ś w i a d c z y  f a k t ,  
i ż  z w o d z w i e  s l t a l o w e  m o s t y  n a  r z e c e  H a r 
t e m ,  m i ę d z y  d z i e l n i c a m i  M a n i i . k l t a n  i B r o n ) :  
k t ó r e  p o d n o s i  s i ę  t l l a  p r z e j t - ż d - ż a j ą c y c l i  o k r ę 

tów, tak się rozgrzały i rozszerzyły j>od 
w-pływeni gorąua, że nie można było ich zam 
knąe i .trzeba było używać pochodni acetyle
nowych dla odpiłowania zbyt wydłużonych 
kra wędzii.

Przez ten czas ruch samochodowy imisłał 
być wstrzymany i tysiące właścicieli samo 
chodów musiało w skwarze wyczekiwać do
kończenia operacji, aby przedostać się na 
drugą -stronę rzeki.

Trzęsienie ziemi w Rosji.
RYGA, ■&.) LU. (ATE). Na północnem w y 

brzeżu morza Kaspijskiego w dorzeczu rzeki 
LTalu dało się odi zuć silne trzęsienie ziemi,

kttóre wyrządziło wielkie szkody. Yćedtug 
tymczasowych obliczeń liczba ofiar wynosi 
.500 osób.

Wybuch zbiornika benzyny.
BORDI-iAUN. 6.YII1. iPiitl. W m iejscowo

ści podmiejskiej Leb.tuscnl nastąpi! wybuch 
rezerwuaru, napełnionego benzyną, przyezem 
spfonęio 1000 IMrów benzyny.
' Sti-aży ogniowej w Bordeaus udało się nie

dopuścić do dalszego szerzenia się pożaru, 
•niemniej jednak istnieje obawa, że ogień mo
że się przedostać do wielkich zbiorników pod 
ziemnych. Kilka osób odniosło rany.

Pobyt prezydenta Republiki 
Litewskiej w Czechosłowacji.

P R A G A , 5.VIII. (P»t). ■Wczoraj 
p-zybyl tu nieoficjalnie prezydent  
litewski Smetona z małżonką, k.óry  
bawił w czechosłowackiem uzdro
wisku Delna Lipowa. Prezydent  
zw udził miedzy inn^m- stary ratusz 
prask: oraz znajdującą się tam ka
plicę Nieznanego Ź jłn ierza. W ie 
czorem odjechał prezydent S m e ta 
na zpowrotem do Kowni

Rumuński minister handlu o 
uchwale konferencji agrarnej.

W IŁ )EN. 5,8. (Dat). W obec spe- 
cja.nego sprawozdawcy „Neue Fr. 
Presse* w Sinaj* wyraził się rumuń
ski minister handlu Madgearu o u- 
cnw^ćacb k o n te re ic i1 agrarnej, że  
decyzja stworzenia rum unsko-jjgo-  
ołowianskiei urni celnej dyktow ana  
lest koniecznością uzdrów; snia gos
podarczego odu  krajów oraz wzmo
żenia ich działalności w dziadzinie 
polityki zagrań cznej Minisier jugo- 
słow ański Franges oświadczył w tej 
kwestji, ze oba państwa nie chcą 
wa>i:zyć z krajami przemysłowemu  
A kcja  rumuńsko-jugosłowiańska nie 
jest też z w ó c o n a  przeciwko żad
nym innym państwom rolnym. Cła 
preferencyjne mają na celu wzmo
żenie systemu ceł agrarnych. Poro
zumienie jugosłow.ańsko-rumuńskie  
można uważać za pewnego rodzaju 
ur.ję celną. Spodziewamy się-—po- 
wieaział rrinisier—żt stanie sie ona  
osią krystalizacyjną dla nowego go
spodarczego rozwoju Europy. Ru
mun ski minister finansów Popowicz  
zaznaczył, ?e Rumunja i Jugosławja  
tworzą, j wspólne terytorjum rolne o 
wvm .?-ze 5 tys. kim kw„ z którem  
orzemysł europejsLi musi się liczyć 
Minister spodziewa się, ze: przykład  
Rumunji podziała także i na inne  
państwa romicze, które wkońcu nie 
będą mogły patrzeć bezpiecznie aa  
swój upadek.

- W szyscy wyżej wymienieni mi
nistrowie oświadczyli spraw ozdaw 
cy, że pibgną zwrócić się w tych  
kwestjach naipierw do swego sprzy
mierzeńca politycznego— do Czecho
słowacji, daHj zaś do Polski, z oka-  
zj- konferencji warszawskie;, wkon-  
cu j do wszystkich innych państw  
granicznych. Przy tej sposoDności 
wsDomnieli oni także o Austrji, 
W ęgrzech i Bułgarji. Zdaje się jed 
nak, że tendencje te zmierzają na
razić w kie-unku współpracy roln-ef 
w Eurof ’e Środkowej i na Bałka- 
nach. Rumunja i Jugosławja posta- 
nov iły w Sinaja wziąć udział w 
konferencji warszawskiej, gdzie bę
dą miały sposooność wyłuszczema 
swego stanowiska

Pismo wiedeńskie o konfe
rencjach agrarnych w War

szawie i Bukareszcie.
WIEDEŃ, 5-8. (Pat). — Pismo 

wiedeńskie „Neue Oesterreicb*, c- 
m^wiając konferencję agrarną w  
Bukareszcie przyszłą konferencię  
w W arszawie, zaznacza, że specjal
nie pl«n Polski obudzi stare idee  
Masaryka, przew.du ące tworzenie  
pomiędzy blokiem rosyjskim i nie
mieckim gruDy panstw, któreby mia
ły na celu trzymanie w karbach  
narodu niemieckiego. Pismo w ystę
puje w tej kwestji z planem nie- 
mieck.m, pizewidujacym obszar gos
podarczy od HamDurga do K o n 
stantynopola, wzywając równocześ
nie Austrję i Niemcy do uprawiania  
polityki czynnej.

Podróż czechosłowackiego 
ministra hanclu.

POZNA N, 5-8. (Pat). —  Dziś
przed połudn.em wy- chał stąd  
automobilem do Berlina czechosło
wacki minister handlu Maiosek. Z  
Bcrlint minister ma udać się koleją  
do Leodj m
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Poseł polski w Łotwie o konferencji agrarnej 
i rewizycie P. Prezydenta w Tallinie.

Poseł polski w Rydze, p. A rc i
szewski, jak domosły telegramy, 
udzielił w dn 2 b. m przedstaw  
cielom Drasv miejscowe wywi*du,  
w sprawie mającej się odbyć w W a r
szawie konferencji ministrów rol
nictwa krajów nadbałtyckich i po- 
łudn wschodnich. Poseł nakreślił 
sytuację krajów rolniczych i podał 
m otywy, które skłoniły rząd polski 
do zainic owania pierwszej konfe
rencji ministrów rolnictwa

Polska, podobnież iak inne roi- 
nicze i DÓł - rolnicze kraje, walczy  
z dużemi trudność am! gospodar
czemu Rząd zmuszony jest popie
rać główną gałąź gospodarstwa na
rodowego. rolnictwo, przy pomocy  
premij eksportowych Ciężka sytua
cja w rolnictwie ma równiaż wielkie  
znaczenie polityczne, gdyż w sto
sunkach m-edzy narodowych daje się 
zauważyć zbytnie lekceważenie in
teresów k r a j w  rolniczych. Domi
nują problemy przemysłowe.

W  1927 r. usiłowano osiągnąć 
międzynar. pokó- gospodarczy. N.'n- 
ferencja genewska doprowadziła do 
podp’sania protokółu o zniemeniu 
zakazów importu i eksportu W yn ik  
konferencii był ednak zgoła o d 
mienny od spodz cwanych rezulta
tów. W szystk ie  państwa konwencję  
podpisały, lecz z r- znemi zastrze
żeniami, np Niemcy — z ktoremi 
łączyć Polskę winny interesy gospo
darcze jak najciaśnieisze —  poczy
niły zastrzeżenia odnc tnie węgla  
i przep.sów w eterynaryjnych. Doty
czy to właśnie wszystkiego tego. co 
w ywozi Polska. Niemcy propono
wały pozatem pewne komprom.sy, 
które ’ednak okazały się dla Pol
ski nie do przyięc a. Polska nie 
mogła przeto protokołu genew skie
go ratyf.kować i znalazła się w cięż
kiej sytuacji, gdyż domagała s;ę 
p rzestrzegana i iteresów swego rol
nictwa.

M.ędzy produkcją przemysłową  
a rolniczą zachodz ogromna róż
nica. Przemysł może regulować swe 
potrzeby przez trusty i in. potężne 
organizacje. Producentów rolnych  
natomiast żadna organizacja me łą
czy. Producentam, «ą tu miljony 
ludzi i sytuację uregulować można- 
by w tym wypadku jedyn-e drogą  
porozumienia między po jzczegol- 

e nemi państwami. Rząd Pol ki jest 
zwolennikiem przyna mniej próby w  
tym kierunku, by ochrom : przez to 
interesy krajów rolniczych. Należy 
zdobyć wpływ na kraje przemysło
we, które stopniowo przechodzą do 
systemu protekcjonistycznego, i zw- 
meż w stosunku do swego rolnic
twa. Pojedyncze wysiłki poszczegól
nych krajów w ym kow  nie aa^ą, 
gdyż brak jest między memi kontak
tu. Zamierzana konferencja w y jaś 
niłaby, czy n.e dałoby się znaieźr  
punktów stycznych między krajami 
poszczegolnemi i stworzyć ogólne
go programu na przyszłość,

PolsKie postulaty są nader skrom
ne. Polska me chce stawiać kwestji 
w płaszczyźnie politycznej lecz

pragnie stworzyć centralny nstytut 
naukowo-eksperym entalny, którego  
zadań cm byłoby zbadania konjun-  
ktur krajów rolnych.

Przedewszystkicm instytut za 
proponowałby praktyczne zastoso
wanie nowych metod w rc lictwie  
Pozatem kraje rolnicze powinne w pły
nąć, za pośrednictwem tego in
stytutu, na opinję publiczną krajów  
przemysłowych, tćeby uświadomić 
je co do znaczenia rolnictwa

T e właśnie ideje przyświecały  
rządowi polskiemu przy podejmo
waniu inicjatywy zwołania konfe
rencji. Na konferencję zostały za
proszone: mlandja, Estonja, Ł o t
wa, Rurrmnja, W ęgry, Czechosłowa
cja, Jugosławia i Bułgaria. D otych
czas żadne z tych państw nie od- 
powiadziało odmownie. Widocznie  
propozycja polska spotkała się z 
żyw ym  oddźwiękiem. Kom irencja 
wyznaczona została na dzień 28 i 
29 sierpnia r, b. Program konteren-  
cji zostanie ustalony podczas po
siedzeń. kiedy poszczególni delega
ci wystąpią z własnemi wnioskair.s 

Co się tyczy podróży prezyden
ta Mościckiego dc Estonji, nie ma 
ona, podobnie zresztą iak podróż  
prezydenta Strandmana do olski, 
żadnych konkretnych c e b w  poli
tycznych, jak n p  zawarcie jakiegoś 
paktu politycznego, gospodarczego  
czy mditarnego. Byłoby jednak nie- 
słusznem twierdzenie, t e  podrożę me 
mają znaczenia politycznego. „My 
n aw et podkreślamy—zaznaczył po
seł Arciszewski, że w iry ty  wzajem
ne prezydent iw  Polski i Estonji 
mają znaczen : polityczne, gdyż
wzmacniają przyjaźń i zbliżenie mię
dzy obu państwami". Należałoby 
obu państwom dokonać wielkiej pra
cy spopularyzowania obu krajów  w 
Europie Zachodnie., która mało wie  
o Europ.e Wschodniej. Zresztą na
wet między państwami nadbaltyc- 
kiemi brak leszcze należy.ego zro
zumienia wzajemnego. Rzą iy  po 
szczególnych państw winny zająć 
się propigandą tak, aby w t wej 
działalności opierać się na uswiado- 
m onych masach Oto powód wza 
jemnych wizyt prezydentów  Polski 
• Estonji.

Po w ż y c ie  Strandm ana zainte
resowanie Estonją w P o b re  znacz
nie wzrosło. Przyczyniły się do t e 
go liczne arrykuły, k s .ą z k i ,  broszu
ry  i t. d. To samo n ewątpliwie  
dzieje ńę w Estonji. Dotychczas 
istn.ały stosunki m.ędzy r z ą d a m i  
polskim a »*stońskini, lecz me było  
stosunków m ędzy obu narodam..

Drugim celem politycznym w y 
miany wizyt jest wzmocnienie wza- 
jemncgo zaufania i wiary we wsd^1- 
notę interesów, w e wspólne p row a
dzenie polityki pokojowej i potrze
bę wzajemnej pomocy. Na tern po
lega ogromne znaczenie w izyt, Iś|a- 
czelnika Estonj S trandm ana w  W ar- 
szawte i lew izy ta  P rezydenta  Rze
czypospolitej Polskiej Mościckiego 
w Tallinie.
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n T i a l , Handel, Przemysł, Rolnictwu, Rzemiosła, 
U ą l a l f a  P r z e m y s ł L u d o w y, S z tu k a  L u d o w a .

^  ze zgłoszeniam i u i po-
zostałe jeszcze stoiska.

Biuro Dyrekcji: Ogród po - Bernardyński, telefon 16-38.

Pożar kina w Łodzi.
Łf>DŻ, 5.VIII. (Pat). W czoraj około Rodź. 

10-tej’ wieczorom w  kinie . Oaza" przy ul. 
Chruhreffo powstał pożar v> kabinie mechani
ka, gdzie zaczęła się palić taśma filmowa. 
Mechanik Antoni Kolenda i syn jego 1 t-letni 
Franciszek i zuoili się do ratowania filmów, 
łecz na przeszkodzie Słtanąt im gęsty gryzący  
dym, wobec czego usiłowali ratować się u- 
cieczką, jodnaikże, oduirzeni dymenj, padii ze
mdleni w płomienie.

Po upływie 7 minut przybyła straż ognio
w a i w  maskach przeciwgazowych udała się

od kabiny skąd wyniosła Kolendów. Pożar 
został wkrótce zlokalizowany. W ezwany le
karz pogo"owia ra+u r k owego stwierdził u 
Franciiska Kolendy zwęglenie obu nóg i po
parzenie 3-go stopma, zaś u ojca jego oopo- 
rzem e całego ciała. Jak  nas inform ują, chw 
łe Franciszka Kolendy są policzone. — W  
czasie pożar* w  k>nie wśród puołiczności o- 
becnej na seansie wybuchła panika i tylko 
dzięki przytomności umysłu właściciela i bi
letera nie doszło do ofiar w ludziach.

Powrót z urlopu.
Tel. od wl. kor. t  Warszawy.
Prezes P K O  dr. Henryk Gruber  

powrócił z urlopu i objął urzędo- 
wanie.

Ambasdor niemiecki 
w Paryłu u Brianda.

BERLIN. 5-8. (Pat). Z  Paryża
donoszą, iż am basador n iem iecki 
p rzy ję ty  był wczoraj przez n.inistra 
Brianda W  t rakc ie  rozmowy poru
szone były n as tępu jące  kw est je :  
sp raw a za sądzen ia  francuskiego 
SDortowca G uvelser  przez sąd  n ie 
m iecki, następn ie  sp raw y , k ie  e m a
ją  być poruszone na w rześn iow ej 
ses j i  L igi Narodów oraz kw est ja  
unji eu rope jsk ie , .  Bliższe szczegóły 
tej rozmowy dotychczas  nie zostały 
opub likow ane .

Skasowanie ministerstwa 
terenów okupowanych.

BERLIN, 5 8, (Pal). Dekretem  
prezydenta  Rzeszy skasowane zo
stało z dniem dzisiejszym minister
stwo terenów okupowanych. Mini
ster Trewiranus pozostanie w gabi
necie jako minister bez teki.

„Niemcy a sytuacja między
narodowa".

BERLIN. 5 8. (Pat). W  artykule  
zatytułowanym: „Niemcy a sytuacja  
m iędzynarodow a- , organ kanr ei za 
Bruenniga „G erm am a- zapowiada, 
iż Niemcy bardziej niż dotychczas  
będą musiały w ystępow ać aktywnie  
w polityce m iędzynarodowej.

W  wielu sprawach, n. p. w  k w e
stii mniejsze sciowej — pisze dalej 
dziennik — Rzesza skrępowana jy -  
ła, dopóki okupanci pozostawali w 
kraju. Obecnie sytuacja się zmieni
ła. Ktokolwiek zdaje sobie SDtłwe, 
jak wzrósł autorytet Niemiec i ile 
od n. :h świat oczekuje, nie omiesz
ka zastosować się do nowych w a 
runków. W skazując na d esiiteres-  
sement Anglji w sprawach I uropy 
i na' obostrzający się konflikt fran- 
cusko-wloski, „Germania-  pisze, z 
po raz pierwszy od lat 10 drogs dla 
wszelkiej m .cjatywy stoi dla Nie
miec otwarta, a wrześniowa sesja 
Ligi Narodów daje ku temu pierw
szą sposobność.

T rzeba — zaznacza dziennik —  
zbadać należycie, czy pakt Lig1 N »- 
rodów w jego ostatniej redakcji me 
w ym aga uzupełnień Trzeba hę izie 
powiedzieć parę dadatkcwych ołów 
o rokowaniach rozbrojeń.owych i w 
tej sprawie przyjąć ostateczną re 
zolucję. Znajdzie *ię może sposob
ność do poważnego przedyskutowa
nia kwestji mniejszo-':1. Co za roz
ległe pole — kończy „Germania- — 
dla retoryki ale ego Brianda nie
mieckiego i dla praktyczne pracy  
pohtyczą-j nięm ieckijgo Poiticarego-

Manewry Reichswehry.
BERLIN, 5.8. (Pat). Tegoroczne  

jesienne m anew ry Reichtw ehry  
trwać będą od 15 do 19 września. 
Przez cały czas na polu działań o- 
becny będzie p re jyd en t Hinden- 
burg i minister G rcener. *

Stosunki handlowa 
włosko-sowietkie.

R T G A , 5-8. (Ate). Sowiecka *- 
g e n c ja ? . !  ass.-  donosi: W  związku
z podpisaniem umowy handlowej 
włosko-sowi ckieji iż rząd Z .S.S  R. 
n tóKutek te1 umowy zamierza pod 
woić zakupy we Włoszech, rząd 
włoski udz-«Ta gwarancj j w wysokc sci 
75°/a wartości zarr. jwień sowieckich  
w fabrykach wiotkich.

Dzień żałoby w Indjach.
LONDYN, 5 8. (Ate). W y ro k  na

aręsztowśtnego w utuegły piątek 
prezydenta hinduskiego kongresu  
Pandita oczekiwany iest we wtorek. 
Pon,eważ uchodzi za rzecz pewną, 
że czwarty prezydent hinduskiego 
kongresu ulegnie karze więzienia, w  
nadcnoazący czwartek wybrany ma 
być piąty prezydent kongresu. W  
n. laatach hinduskich odbyły tię ma- 
nitestacje ..Dnia ż rłob y-  na znak 
protestu p rz e e w k o  aresztowaniu  
prezydenta hinduskiego ' kongresu, 
d o .r ło  do starć z policją. S ą  ranni-

DRUSKIEbl lKI.i
(Korespondencja własna).

Sezon mamy w pełni, ilość ku
racjuszy tegorocznych znacznie prze
wyższa lata poprzednie. Z jazd duży 
i ciekawy. Zachmurzone niebo lip
cow e i pogoda wietrzna nie przesz
kadzają kuracjuszom leczyć się i 
wypoczywać Zakład kąpielowy  
czynny jest przez cały dzień od g, 
6 rano. Szczególnem powodzeniem  
cieszą się plaże i powietrzno-słone- 
czne kąpiele. W  parku od 15 iipca 
koncertuje: wspan.ała orkiestra 81
pułku, zadowolona publiczność co
raz to obdarza ją rzęcstem i oklas
kami i wspaniale czas spędza na t. 
zw. „deptaku- . Publiczność wogóle  
zadowolona jest w  tym roku z Dru- 
skienik, a to naskutek rozmaitych 
udogodnień i ułatwień, czynionych  
ze strony Zarządu Zdrojowiska i 
Komisji Zdroiowei. Tanio! W'docz-  
ne są starania i zabieg' Zarządu w  
Kierunku umożliwienia przeprowa
dzania kuracji szersze j publiczności. 
W esoło ! Komisja Zdrojow a wespół  
z Towarzystw em Przyjaciół Druskie- 
mk urządza rozmaite imprezy, w y 
cieczki i t. d. Octat.iio zorganizowa
ną została Komisja Rozrywkowa, 
która co środę i sobotę urządza w 
Kasynie  Zdroiowem towarzyskie  
reunjony, koncerty i dancingi. T e  
ostatnie cieszą się ogólną sympatją  
i Lczną frekwencją. Dobrane i p rzy
jemne towarzystwo ze zwykłem  
„mało- rozchodzi się po tańcach do 
następnej środy i soboty. T o w arzy
stwo Przyjaciół Druskiemk urządziło 
już parę ciekawych imprez; wianki 
na Niemnie, otwarcie schroniska tu
rystycznego nad jeziorem „Łot- i 
inne.

Bardzo ciekawą była wycieczka  
w  dn. !7 b.m. na jezioro „Łot- , po
łożone o 12 kilom, drogi samocho
dow e1 od Druskieniic. Liczni kura
cjusze wzięli tam udział w poświę
ceniu nowego schroniska, poczem  
tańczyli do późna. Podczas uroczy
stości przemawiali miejscowy pro
boszcz i ppułk. dypl. Perkowicz; w 
przemówieniach sw ych podlcres al 
obydwa.1 mówcy doniosłe znaczenie  
poznania własnego kraju i zamiesz
kałe; tam ludność Było to niejako 
odpowiednią tym przyjezdnym, któ
rzy krążą nieraz po Druskienikach, 
dopytuiąc się o pokazanie Litwina, 
- jak  to on wygląda ?“

Schronisko ochrzczone imieniem  
zasłużonego prezesa T-wa, p. gen. 
A leksandra  Litwinowicza i z urzą
dzeniami conajmniej na 8 osóo od
dano do użytku turystów.

Obtatnio dowiaduję się, ż« w 
krótkim czasie T-wo ma zrobić ja 
kąś niespodziankę dla naszych mi
lusińskich—wywołało to zrozunrpałe

za.meresowanie „na starszej- publi
czności, każdy szykuje się z w łas
nym pomysłem— należy życzyć po
wodzenia.

A  gdy kuracjńeze tak cza« Fspę- 
dzają—Zarząd i Komisja Zdrojowe  
ptacują, i to mocno pracują. R oz
poczęta przed wojną światową . do
tychczas niezakończona budowa ła 
zienek, dzielci nowozdobytym k red y
tom postępuji teraz naprzód lnży-  
ner zdrojowy „pocichu- ooiecuje  
szybkie uruchomienie nowego  
skrzydła z wannarr boronowinowe-  
m. i inhalatorium. Urządzenie no
wego skrzydła i inhalatorjum, mają 
odpowiadać najnowszym w ym aga
niom techniki san.tarnej aparaty  
sprow adzone są ze znane, firmy 
„Juhabad- .

Po zakończeniu tej p iacy  ' D y
rekcja zakładu zamierza natych
miast p-zystąpić do wiercenia no
wy c1* źródeł.

tą sp raw ą  zwrócono s ię  m i  
do prof. K ydzew sk :ego z prośbą
0 naukowe zbadanie i wydanie o- 
pmji w SDr. sposobu wyszukania
1 w iercen ia  now ycn  ź iodeł so lanko 
wych . W  sw e j odpow iedz-- p pro 
fesor zw raca  uw agę , że w ie rcen ia  
g łębsze d ad zą  eolankę o znaczn ie 
w iększe j  m ocy i p ierwszorzędne! 
wartości lecznicze j. O c ie ra ją c  s ię  na 
tej ODinji D yrekc ja  Zdro jow iska w y 
stąpiła zarówno do B. G. Kr. jak  i 
dc  D epartam entu  Z drow ia  o p rzy
znan ie  kredytów  na roboty w iertn i
cze. S ta ia n ia  te  w inne mieć w sz e l 
k ie  szan se  powodzen ia , zw łaszcza, 
że potrzebne są na to k red y ty  sto
sunkowo bardzo n iew ie lk ie , n f t ż y  

s ię  w ięc  spodz iew ać rychłego, je sz 
cze w b ieżącym  sezonie, rozDczęcia 
głębokich w ierceń.

Komisja Zdrojowa posuwa się 
z pracami wodociagowemi, cały 
szereg will przy ul. Jasnej, Czeczo
ta, Piłsudskiego i inne korzystają  
dzięki temu z urządzeń wodociągo
wych.

W  tej chwili p izeorowadzane są 
própne ćwiczenia w  poszukiwaniu  
dobrej wody do picia. W  najfc ’ż- 
szych dniach otrzymana woua zo
stanie przesłaną do analizy chemicz
nej i w razie osiągnięcia pom yśl
nych rezultatów, Komisia Zdrojtf-  
w a przystąpi do budowy własnego  
wodoc.ągu, do czego przezornie juz 
się przygotowała, zakupując rury i 
pompy.

Posuwają się więc Druskieniki 
naprzód— widzą to kuracjusze, kon
statują i w dobrym nostroju nabie
rają sił w przyjemnym odpoczynku.

— wlcz.

Katastrofa kolejowa.
LONDYN’, 5.VIII. (Pat) Kolo stacji Pros- iko-wo. Około 100 pasażerów odniosło rany,

ton w  Anglji zderzyły się 2 pociągi wyciecz- maogól jcdna-L lekkie.

iiaM fiii JftIZIIIiY
D alsza sp rzed ał dziatek codziennie w dnie powszednie i niedziele w biurze ta rtaku  

w Jaszunach- Cena od 15 du 50 gr. za m etr Fw

N A  R A T Y  miesięczne do 2-ch lat
Pp urzędnikom 1 in teligencji p racu jącej 15%  rabatu. M ateriały budowlane n& m iejscu, 
(tartak i i cegieln ia). W ciągu 3 oh tygodni sprzedanych jest 114  dziełek. W  n b- 

dzlele udjazd z Wilna pociągiem  o godz. 2 m, 20, po południu, pow iót
o godz. S wieczór. 1

Przsc? ~zies£ęciu laty.
Komunikaty Sztabu Generalnego.

Z DNIA 6-go SIERPNIA.
Front południowo-wschodni. Oddziały u 

kraińskie przeprowadzają kontrakcję na li- 
n ji Strypy. 24-ta nasza brygada mając na ty 
łach ikawalerję nieprzyjacielską wycofała się 
w  rejon Jeziornej, na zachód od Tarnopola. 
18-ta dyw piechoty została zluzowana przez 
oddziały 6-tej dyw izji i odtransportowana na 
odcinak północny. , ;

W  3-ciej airmji walki na linji Bugu.
Front północno-wschodni. W  grupie pole

skiej walki na Bugu i na zachód od Bugu. Na 
odcinku 22 pułku piechoty kilka knmpaoij 
nieprzyjacielskich przeszło na naszą stronę,

rman

Lojy wyprawy Klubu Włóczęgów 
do Stambułu.

Porzuciliśmy Wilno, a wraz z 
niem wszelką chęć nawiązywau-a  
kontaktu ze światem kuburalnym. 
Przekształciliśmy «ię Bóg wie w ko
go, Straciliśmy wiarę w prawdę  
słów wogóle — wszystko co o so
bie czytaliśmy w prasie było nie
prawdą, wszystko co jm y o sobie 
ludziom opow adali było bujaniem  
Miło :est od czasu rlo czasu oder
wać «ię od powszedniego realizmu! 
Trwałoby to może bez końca, w re
szcie jednak zostaliśmy wytrąceni z 
równowag., dotarły bowiem rąk na
szych orvginalne notatki prasowe. 
Dz w tie doprawdy, jak niektórzy  
ludzie umieją 1 chcą przekręcić  v. la -  
d  om ości

A  więc, proszę państwa, zmuszo
n y  ,estem do Ujęc.a w zgrab.ałe, 
żeglarskie ręce pi >ra i wyświetlenia  
wreszcie nieco praw dy o los e ża
glowców „Don Kichota" „Sanczo 
P an ch y- i „Rossynanda- i _ch zac
nej załogi. Jesteśmy obecnie w Bu

dapeszcie, jutro rano podnos-my <.a- 
gle w dalszą podróż ku Stambuło
wi, Dotychczas opóźni! :my m ar
szrutę o 5 dni. Dlaczego? Oto dla
tego. że żadna admiralska nawel 
głowa nie potrafi prew dzieć fatai 
nych skutków tegorocznych up*lów  
jakim jest brak w ody w rzekach. 
kiedyindz1̂ ] na zupełniej spławnych. 
Informacje, iakich zas ęgałem jesz
cze przed wyruszeniem w drogę, 
wyraźnie zapewniały, że O raw a od 
gramcy, to znaczy za wsią Jabłon
ką, już iest dostatecznie głęboka dla 
naszych łodzi i że 20 kim. dalej 
spławiają po ni ;j drzewo, tym cza
sem sprawa przedstawiła się na
szym oczom daleko smutnie^ w y
schnięty górski potoczek o w art
kim, bulgocącym poprzez kamienie 
prądzie, wystarczał jedyme na uga
szenie pragnien.a zakurzonych i w y  
trzęsionych naszych gardeł. Co ro
bić? Najęliśmy furę i jazda do T w at-  
doszyna — miasta czesk ego w o d 

ległości 12 kim. za granicą, tu spu
ściliśmy ks.ja.ki na wodę. Szybkość  
nóg gazdowego rumaka n e nadro
biła utraconego czasu: straciliśmy 
nadetatowo przy tych tranzlokacjach  
jeden dzień.

Podróż nasza w ciągu pierw
szych I1/2 tygodnia godna jest ra 
czej nazwy pielgrzymki pokutnej 
przeplatane; wrażeniami z Luna P ar
ku. Górski potok O raw y i później
W a g  spadają z wysokich i atr po
przez Tatry Małe i Beskidy tarara- 
mi, przędz elonemi ieden od drug'e- 
go mniejszym lub większym w odo
spadem. W ogó'e jazda łodzią w tym  
cudownie szalonym wąwozie robi 
wrażenie jazdy sanaczkowej „z gór
ki na pazurki- . W id o k 1 przecudne! 
Zacząwszy od słynnego zamku )• 
rawskiego, coraz częście spotyka
my na urwi«tych zboczach tkał sta
re gniazda najczęściej węgierskich  
magnatów, ,;l ądni sensacyj, dzieci 
X X -g o  wieku, szperamy w każdym  
lochu, świecimy w każdą studnię, 
mierzymy wzrokiem przepastne bez- 
dnie podoki^nnych urwisk. W śród  
zębatych, fantastycznie poszczerbio
nych skał przerywamy się wraz z

resztą niewyschnietych wód O rawy  
i W agu ku modremu Dunajowi.

Niełatwa to przeprawa! Prąd  
miejscami zawrotny, zakręty rzek  
absolutnie nie liczące się z możli
wościami wioślarstwa, a skały ostrzej
sze jedna od drugiej. Nie trzeba  
chyba tłumaczyć i udowadniać przy
gód stąd płynących. „Trepało- nas 
tam, jak powiadaią Słowacy „Hej, 
h“ii... ano, ano!“ Po przebyciu oraw 
skich kamieni niczem u: nam się
wydały osławione, a groźne „Biel 
ska skala- , „Marglta skała- i inne 
na Wagu, na których tc mieliśmy, 
według słów tamtejszych flisaków, 
postiabać łodzie, a może i gorzej... 
Kto w ie ? — wszystko bywa. K ażdy  
z nas się przymusowo kąpał w  u- 
braniu, a niektórzy i nieraz! K ażdy  
z nas później, klnąc i szczękając 
zębami, w mokrym spał kocu. i- 
kie przeprawy me wpłynęły zbyt 
dobrze na stan łodzi, to też biedne  
„Don Kichot-  „Sanczo Pancha- i 
„Rossynant- bokamf ięty brać w o
dę z okrutnego przemęczenia, aż 
wreszcie przed samym uż D una
jem „Don Kichot-  rzekł dosyć i w y 
wrócił się do góry dnem. Manewr

imutywując ten swój krok brakiem ctMeba i 
(przemęczeniem.

4-ta arm ja: Po zaciętych walkach oddziały 
14-tej dywizji piechoty opuściły Janów. W  
■rejonie (Sokołowa ciężkie walki.

,Na północnym skrzydle l-szej a-m ji od 
działy nasze zmuszone .zostały do opuszcze
nia Ostrołęki, wycofując się w  kierunku Ró 
iżan i Maków.

W  dniu 6-jjo sierpnia zapadła decyzja Na- 
ózelnejfo Wodza do stoczenia w alnej bitwy 
nad W isłą. Rozkaz Naczelnego W odza z 6-go 
sierpnia zarządza przegrupowanie do bitwy 
oraz zawiera plan tej bitwy

ten kosztował w :ełe strachu spea
kera wileńsk.ego radja, który okra- 
lnem płynąc na łodzi—holował się 
do brzegu.

.. „tak to czasem biednych luazi 
rzeczywistość ze snu budzi- ... 
P rzepraw y orawsko - wagowskie  

przyczyniły się wiec do naszego, 
pięciodniowego opóźnienia.

Komorno — miasto portowe na 
Dunaju, a jednocześnie g-anica cze
sko - węgierska, przyjęło włóczę- 
gowską paczkę gościnnie.

W ogóle, nie narzekając na go
ścinność Słowak* iw, musimy specjal
nie podkreślić na dzwyczajną uprzej
mość W ęg rów  w stosunku do nas, 
jako do nas i co  n is jako i  olaków. 
P ; erwsza napotkana wieś węgierska  
nie chciała za nic wynagrodzenia  
za ob.ite przyjęcie, akiem obdarzy
ła. W  Bud meszcie zaś darmowy  
swó, kiiKodpiowy pobyt zawdzię
czamy też uprzejmości zarządu 
miasta.

Mówiąc o sobie, musimy nieco 
dyktery jek  opowiedzieć na temat 
iitrojnw, zbyt przypominających strej 
marynarski, to było nieraz pow o
dem zabawnych nieporozumień.

Lot p rzez  Europę. 'Widiimy tu Anglika
Butlera, letóry dokonał lotu prze2 Europę 

i w ylądow ał w Berlinie.

Przesunięcie terminu obchodu 
Dziesięciolecia Odparcia 
Najazdu Bolszewickiego.
Komitet obchodu Dziesięciole-.ia 

Odparcia Najazdu Bolszew.ckiego  
komunikuje, że da.ą  obchodu bę
dzie dzień 18 października r. b. jako 
data faktycznego zwycięstwa i za- 
w  esrrenia broni.

Wobec tego, iż w roku bieżą- 
cvm dzień 18 października w ypada  
w d :icń powszedni, t. j. w sobotę— 
uroczystości odbędą *ię w niedzielę  
dnia !9-go października r b

Komitet Obchodu Dziesięciolecia  
Odparcia Na;azdu Bolszewickiego 
uprasza wszystkich amatorów — fo
tografów o n a d sy łan a  fotog-r ij 
z oitresi walk '920 r. za zwmtem  
kosztów, pod adresem W a rsz rw a ,  
ul. W ielska 6, gmach Senatu, p o k ó - 
Nr 218.

Fotografje te wrez z nazwiskami 
ofiarodawców będą publikowane  
w  prasie i w w y d a m  ctwach K o 
mitetu. (Iskra).
Międzynarodowa konferencja 
towarzystw alpinistycznych.

Z AK O PA N E , 5-YI11. (P at) .  W e
wtoreK, 5 sierpnia rozpoczęła się w 
Z akopanem  m iędzynarodowa konfe
rencja towarzystw alpinistycznych. 
Zjazd ten zwołany został przez P o l
skie T-wo ' atrzańskie, iako man- 
datarjusza Asocjacji Słowiańskich  
T owarzystw  Turystycznych, do któ
rej należą Polska, Czechosłowacja, 
Jugosławja i Bułgarja

Dr. med.

Jerzy Dobrzański
P O W R Ó C I Ł

1 wznowił przyjęcia chorych w zakreśla 
ginekoiogji i położnictwa.

Zawalna Nr. 8 m. 3, od godz. 4 —5 po poi.

„Le Journal" o wizycie mi
nistrów francuskich w Polsce.

PARYŻ, o.V1II. (Pat). Dzienni). „Le Jo 
urnal-  pisze: winniśmy radiom ać się z powo
du wizyty ministrów Pernoia i Eynaca w 
Potisce, nawet gdyby podróż ta miała tylko  
ten skutek, iż pozwoliła obu ministrom oka 
izać naszym przyjaciołom  dowody sym patji 
Francji oraz dała im sposobność do podzi
w iania wielkieigo wysiłku Poiski w  dziedzi
nie rozbudowy ikraju- Zwiedzenie pięknej wy- 
suiwy poznańskiej oraz na szeroką skalę pro 
wadzonycb robót w Gdyni doprowadzi nie
wątpliwie do wniosków, zarówno nad W isłą, 
jak  i nad Renem, że ustalone granice winny 
być uznawane za aeifinitywme.

Instytut do badanie germa- 
nistyki w Berlinie.

Powstał w  Benłinie w  tych dniach 
Instytut do badania Rennanistyki, przeznaczo
n y d la  emigracji rosyjskiej. Instytut ma za 
zadanie zapoznać emigrację rosyjską z a- 
•stytucjami, prawem, życiem społecznem i wo
góle kulturą Niemiec. Instytut jest utrzym y
w any przez ikoła rosyjskie aarówno i n ie
mieckie. W ykłady na owych kursach od ży
w ają  się pooześc: w języ.ku niemieckim, prze
ważnie zaiś w  języku rosyjskim . Ins+ytut na- 
razie ma do dyspozycji 9 dorentow, wśród 
których figuruje masz wiinianjn dr. Grzegorz 
Wdrszilbski, któremu powierzono wykłady 
niemieckiego iprawa karnego. W ymieniony 
prelegent ukończył 2 wydziały berlińskiego 
uniwersytetu.

Katedra organizacji pokoju.
,LYON, 5.V'III. (Pat). Herriot, jako bur

mistrz miasta Lyonu, wniósł do rady m iej
skiej projekt utworzenia na uniwersytecie w 
Lyonie katedry organizacji pokoju.

Podchodzi w  W arszaw ie  do jedne
go z n»s jakiś poczciwy majtek  
i zapytuje z jakiego my okrętu? —  
„Z Don Kichota- powiada dumnie  
nasz włóczęga. Innym razem w y p a 
da na nas w Sukiennicach k rakow 
skich jakaś jegomośoina i po an
gielsku wychwala  towar. Chłopcy  
nas;, nie chcąc marnować okazj do 
kawału, oglądają z zajęciem towar  
porozumiewając się na migi. Jego- 
mościna, m ,mo swych lingwistycz
nych zdolności, nie pojęła zdaje się 
dotychczas, z kim wf&sciwie miała 
do czynienia. Zagranicą biorą nas 
najczęściej za majtków francuskich, 
czasami za włoskich. Niezawsze 
opłaca się nam wyprow adzać pu
bliczność z bięau. Kłamstwo dla cg* 
dzisiaj nie lnstnieie, bowiem nie 
e ilusmy sooą, już 7-mą skórę na 

słońcu zmieniamy.
A ha! —  prawda, omal nie za

pomniałem!... melony tutaj w ern ie  
45 groszy za kilo. morele 00 groszy 
kilo, a aosc niezłe wino po l zł. 
litr — tak, tak, pro«zę państwa, 
można tutaj źyćl

W, F or ab.eto ioz.Kilometr.
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W I E S O  l O E  W " Z K I  t  K R A H J
Pani Prezydentowa Mościcka honorową 

obywatelką gminy brasławsKiej.

Zjazd Związku Podoficerów Rezerwy.
Obrady plenarne, zakończenie zjazdu.

Rada gm<niu. gminy brasławskiej uchwa- 
iła w swoim czasie nadanie »bywateLsiwa 

honorowego Pani Prczydentowej Mościckiej 
jako w yraz wdzięczności za opiekę roztacza 
ną nad ludnością głodującą ic j gminy. Tani 
Prezydentowa była, jak wiadomo, prezeska 
honorowa komitetu, .tory opiekowat się lud

nością dotkniętą klęską gludu na W ileń
szczyźnie.

W czoraj 5 b. m. na ręce pana wojewody 
wileńskiego nadeszło za pos.-edniHwem kan
celarii cywilnej zawiadomienie, że Pani 
Prezydentowa Mościcka zgodziła się ua przy
jęcie obywatelstwa honorowego gminy bra- 
sławskiej.

Katastrof a samochodowa na drodze Słonin—
Baranowicz**.

( Te l . od  w ł a s n e g o  kore sp. )
lin ia  ;i0 ub. m. o godz. 8 aulo wojskowe 

N.t . 3907 należące do 79 p. p. w Slonimiu 
prowadzane przez szofera plutonowego, zdą
żające szosą ze Slonima do Baranowicz na 

3 3  kim. od Sloni-ma około "wsi Berożówka z po 
wodu wypadnięcia przedniej osi wpadło do 
row u, W  aiucie znajdo w. się 5 ołicerów, 6 ko

biet i 2 mężczyzn cywilnych. Raiui/ zostali" 
szofer prowadzący auto, bardzo ciężko, któ
rego odwieziono do szpitala w Slonimiu. oraz 
dwie panie.

Poszkodowanym pierwszej pomocy lekar
skiej udzielił lekarz korpusu ochrony .pogra
nicza. Dalsze dochodzenia prowadzi policja.

Katastrofa samochodowa na Pieresieczy 
koło Nowogródka.

(Tt l .  od w l n s n e a o  leoresp.}.
Dnia 4-go sierpnia r, -b. o godz. 17.4o ,ko 

ło Nowogrodka na Piereisieczy wydarzyła 6i 
katastrofa samochodowa, która skończyła się 
bardzo tragicznie. Samochód Nr. 29.230 pro 
wadizony przez plenipotenta dóbr Iw je, h 
Tyszkiewicza, pędzący z zawrotną szybkoś

cią po równej drodze pirzy wym ijaniu fur 
mańki wpadł na przydrożny slup telegraficz
ny. Uderzenie było fak silne, że s*up w yw ró
cił się samochód zaś doznał poważnych usz
kodzeń w motorze.

Groźny pożar w Radoniu.
(Te l .  od wlacn. koresp.).

W  dniu w ezorajszym ;nad ranem o godz. 
2-ej wybuehl p o ić  w  Radumu który dopiero 
o godz. 7.30 rano został zlokalizowany.

Pastwą płomieni padło 10 dumów miesz
kalnych, 22 zabudów ania gospodarskie. 4 kro

L I D A
-f- Z pożarnictwa w powiecie lidzkim 0- 

i»egdaj odbyta się wr Iwju odprawa naczel
ników straży pożarnych z cateso terenu gm. 
lwiejskiej. Na odprawie byt obecny p. Do 
bok, inspektor P. Ż. U. W., który zaznajom i 
■obecnych z regulaminem rejonu, pot zem obe 
■ ni poaali -kandydatów na naczelnika rejonu 

jego zastęprę w osobach pp. Stanisława Wd- 
szowatogo z majątku Iwje. Kabata Karola, 
nauczyciela -z Giunowicz. Piotrowskiego M 
chała, nauczyciela z Urciszek i Lerocha Jo 
zefa, kierow nika szkoły powszechnej w Iwju.

Po załatwieniu wielu soraw bi°żącycb po
siedzenie zamknięto. — Spodziewać S ’ę  nale
ży, że po zatwierdzeniu naczelników re jo 
nów przez Związek Okręgowy, pożarnictwo 
na terenie gminy iw iejskiej pocznie rozw ijać  
się w szybszem tempie. Dotychczas w gmi
nie iw iejskiej znajduje się 9 straży, które są 
■wyposażane w  sikawki i najniezbędniejsze 
narzędzia pożarnicze. Chodziłoby tutaj prze- 
dewszystkiem o wzbudzenie większego zain
teresowania. i uświadomienia tamtejszej lud 
naści, .która tyflakroć dotknięta klęską poża
rów  datych< zas nie może nabrać przekona
n ia  do popierania aikcyj przeciwpożarowych.

W najbliższych dnaarh Ochotnicza Straż 
Pożarna w  Sietcu wykończy budowę remizy, 
która dzięki zrozumieniu miejscowego .społe
czeństwa w  krótkim  czasie zostanie oddaną 
d o dyspozycji tutejszej straży. Równocześnie 
skarbnik straży p Krasicki, podjął się ufun
dowania dla tejże straży sztandaru. Uroczys
tość poświęcenia remizy i sztandaru wyzna 
czorm na dzień 7 września r. b. poczem od
będą saę rejonowe zawody straży pożarnych.

- j  Niezwykłe dircbudzeuie swych pruw. 
Onegdaj we wsi Rusałki, gm. Li pruskiej, dwaj 
brauia Ludwik i Bolesław Gyrczyce wszczęli 
kłótnię ze swoją krewmaeżką Emilją Gyr- 
•czycową k tóra stawiała płot odgradzający je j 
posiadłość od krewniaków. Zatarg wynikł na 
tle nieporozumień granicznych Gdy jednak 
ostre słowa tutaj nie pomogły Gyrezycowie 
porw ali za koły leżące pod rę.ką i .poczęli nie
mi wbijać swoje argumenty Emilji. która 
wnet padła na ziemię ze zl.umaną ręka i clę- 
żktemi obrażeniami ciała. W  sprawę tę w da
ła się policja i kto wie. czy czasem sąd nie 
przycna, że mili krewniacy zupełnie racji ża
dnej nie mieli...

+  Zamiast krowy kupiła zegarek. Dnia 30 
'ipca r. b. przybyła do Bieilicy niejaka Anna 
iiemartowiezoiwa ze wsi Papierówce, gm żo- 

tudzkiej, z zamiarem kupienia mlecznej kro 
w y. W  międzyczasie spotkała jakieś dwie do 
broduszne kobiety, które piękneimi słówkami 
nam ówiły Nienartowirzową do kupna rzeko
m o złotego zeganka, za który ipo dłuższych 
tangach Nuenartowiczowa zapłaciła 105 zło 
tych. Z idowoiona z niebywałej tranzakcji 
■pochwaliła się zaraz przed .kumoszkami, któ
re  w ięcej doświadczone zaprowadziły ją do 
rzeczoznawcy. MisU z po dłuższych oględzi
nami orzekł, że zegarek nie jest złoty, a w ar
tość 'ego -przedstawia .zaledm ie 10 złotych. 
Przerażona tukiem oświadczeniem Nienarto- 
wiczowa udała się w tę porę do policji, jed
nak sprytnych oszustek nie udało się już przy 
trzym ać, gdyż zaTaz po odebraniu pomiędzy 
ulotniły się z rynku w niewiadomym kierunku

jb Zakończenie ‘urnieju szachowego
0 mistrzostwo miasta Lidy na rok 1930. 
Nareszcie po 3-łygodniowych rozgrywkach w  
dniu 2 sierpnia została zakończona ostatnia 
runda turnieju szachowego o tytuł mistrza 
m iasta Lidy na rok 1930.

I-sze mń jsce w  turnieju poza konkursem  
zdobył p. .Michał Czerniak, jeden z czoło
wych graczy m. W arszaw y. Wtóry osiągnął 
5  punktów na 6 możliwych, przegrywając 
jedyni,, od p. KuJjego.

Ił-tgie m iejsc“ w turnieju i zaszczytny ty
tuł mistrza m. Lidy zdobywa p. Jakob Lidz- 
ki, osiągając 4*/j punktów i bijąc w rozgryw 
kach p awie wszystkie najlepsze sity w L i
dzie. .I-cie miejsce zkolei zajmuje p. Zaj- 
ezyik IV-te miejsce p kulje, V-te miejsce p. 
Makarewicz, były m is trz  szachowy m. Lidy. 
D o s taw cam i  puktow dla czołowych z a w o d n i
ków okazali się pi Snowski i p. Kapliński 
który ignorując grę, ostatnio zupełnie nie 
zjawia* się na  rozgrywkach Po raz p i e r w ,  
szy l idzkie  siły zmierzyły się z dość dobrym  
graczem m. W arszaw y .p. Czerniakiem z nie
z ły m  dla siebie wynikiem jednakże, jak już 
poprzednio w sp o m in a li śm y  przebieg turnieju  
powinien w Drzjiszłoścf przybrać poważ- 
diejszy charakter.

WCKUHY
O t, ureie świetlicy. Dnia 27 lipc.a 1930 

rok u pod protektoratem pani ministrowej 
Prystorowej została otwarta świetlica. O twar
cie świetlicy nastąpiło o godzinie 13-ej. W ójt 
gmin, w imieniu Komitetu Organizacyjnego 
powna, przybyłych gości, przedstawicieli 
organizaryj społecznych i kulturalnych mło
dzież zorganizowaną w Kołach i ludność. 
Na otwarcie świetlicy przybyli p. Pokrzy- 
wins“ . z ramienia starosty, p. płk. Doba 
czew ik i por. Fijałkowski z organizacji 
■strzeleckiej. Na przewodniczącego powołano 
p. Aatoniegc Matarewicza, na sekretarza p 
Antoniego Sabiłło. Dc prezydjum powołano 
p. A P ilira , p. F. Sajdaka. p. p Sie lleckiego
1 p. A. Pukszto. P. A Matarew.icz, jako n a j
starszy pracownik w organizacjach kul to 
ratno-oświatowych i społecznych na terenie 
śjminy mdckuńskiej przedłożył rozwój orga

wy i 8 sani. Straty wynoszą przeszło 74190 
złoty eh.

“ rzyczyna pożaru było n leo s lr^ n e  ob
chodzenie się z ogniem. W Radunia został 
zorganizowany komitet pomocy pogorzelcom.

■ni za ej i młodzieży wiejskiej od roku 1923. 
W  przemówieniu podkreślił stan młodzieży 
pnzćdorga.nizacyjny i obecny, oraz plan pra
cy na przyszłość.

iZkolei przewodniczący udzielił głosu p. F. 
Sajdakowi, który w przemówieniu przedsta
wił zadanie świetlicy oraz plan pracy świe
tlicowej podzielony na trzy grupy: kultural
no-oświatowy, porad prawno-gospodarczych 
oraz rozryw kowa Dalej zabrał głos p płk. 
Dobaozewski, w itając zapoczątkowaną pracę, 
podkreślając doiniosłe znaczenie świetlicy 
i życząc je j jak  najlepszego rozwoju, P. 
Pokrzywdński jaku już oddawna obserwujący  
pracę na terenie gminy miokuńskiej dzięko 
wał tvm, iktórzy przychodzą z pomocą do 
rozwoju Organizacji, do podniesienia ludno
ści na wyższy poziom, oraz otaczają opie.ką 
iych, .któtrzy jeszcze są niieuświadomieni. Po 
przemówieniu p Pokrzywińskiego zabrała 
głosi pani ministrowa Prystorowa. W  kilku 
słowach, tak miłych ) serdecznych, zwróciła 
się do ludnośai zebranej, a rozumiejąc ko 
nieczność przyjścia z pomocą, w yraziła chęć 
udzielenia takowej dla każdego, jako pro
tektorka tak pożytecznej i .koniecznej pla
cówki. O fiarowała radjo 4-rodampkowe 
a  dwoma głośnikami oraz szereg pism co 
dziiennych i tygodników.

W  imieniu Kola Młodzieży W iejskiej 
przem awiał p St. Kacieszczenko, dziękując  
pani mm istrowej Prystorowej za .przyczy
nienie się do otwarcia świetlicy i ofiary.

Na zakończenie p. A. Matarewiicz, jako  
przewodniczący i niestrudzony pracownik 
społeczny, podkreślił, iż pomimo istnienia 
różnych orgamizacyj na terenie gminy, jed 
naik dążymy i bodziemy nadal dążyli praco
wać pod jednym sztandarem, na którym, go
dłem będzie Orzeł Biały, a hasłem — Bóg 
i Ojczyzna.

Po przemówieniach zadeklamował kocha
ny malutki Wiluś. uczeń lV-go oddziału 
6zkoły pow szechnej w Łożniikach — wierszyk  
„Modlitwa polskiego dziecięcia i o Józefie 
Piłsudskim*". Chór Koła Młodzieży W ie j
skiej odśpiewał kilka piosenek okolicznościo
wych. O godzinie 15-ej na placu sportowym  
odbyła się zabawa przy dźwiękach orkiestry  
Związku Strzeleckiego, zaś od godziny 18-ej 
zabawa taneczna w gmachu gminy.

Obecny.

BRASŁAW
■+ Zaginiona umysłowo chora. Jeszcze dn. 

30 ub im wydaliła się z domu we ws, Kozły, 
gm miorskiej córka Pawła Paciejunka W ie
ra , która do tej pory nie powróciła.

W edług zebranych m foim acyj, zaginiona, 
umysłowo niedorozwinięta udała się wstronę 
granicy pow. dzilśmeńskiego, gdzie okolice 
są pokryte błotami.

Istnieje obawa, iż chora zginęła właśnie 
w- tych moczarach,

WIlJEJKA
X\ ielki pożar. Wskutek nieoględnego 

obchodzenia się z ogniem w poniedziałek w y 
buchł pożatr w szopie, mieszczącej się p izy

ul Piłsudskiego 3,3 w Willejce, a należącej 
do Judela Ancelewacza.

Szybko rozprzestrzeniające się płomienie 
przerzucały się na zabudowania sąsiednie, tak 
iż wkrótce pozostały jeno zgliszcza.

Pastwą płomieni padła szopa, stajnia i 
dom mieszkalny Aneelewicza oraz meszczą- 
ca się tu piekarnia wraz z całeni urządze
niem i zapasem mąki i drzewa, stanowiąca 
własność Izaaka Gurewicza.

Anrelewicz ocenia straty na 17.700 zł., 
które prawii w całości pokryje asekuracja, 
zaś piekarz Gurewicz oblicza szkody w yrzą
dzone pożogą na 28.000 złotych.

\V czasie akcji ratowniczej straż pożarna * 
przejechała mieszkańca W ilejki Morducha 
Kopeiow icza, k tóry  odniósł ciężkie uszko
dzenia ciała. 'Poszkodowanego umieszczono 
w szpitalu miejscowym.

Z POGRANICZA
-f- Polsko-litewska konferencja graniczna.

W  dniu 4 b. m. na odcinku granicznym Ka 
lety odbyta się graniczna konferencja władz 
polsko litewskich, na której została uregulo
wana sprawa wydaw ania przepustek ro ln i
kom,

-I- Ujęcie podejrzanych osobników W  re 
jonie odcinka granicznego Troki zostali przez 
placówki ,K. O. Ip-u zatrzymani trzej podej
rzani osobnicy, którzy w drodze nielegalnej 
przedostali się z Litwy do Polski.

Zatrzymanych-odwieziono do Walna, gdzie 
zośtaniie przeprowadzone dochodzenie.

W I C K A
słoje do konserwowania 

i aparaty do sterylizowania

ZYGMUNT NAGR0DZKI
W ilno, u lica Saw ałna Nr. i l  u.

i
i

Dnia 4 sierpnia od rana do godz. 
8 po południu toczyły się ol ady  
plenarne V  Ogólno-Krajowego Z jaz
du Związku Podoficerów Rezerw y  
Rz.-P. jednocześnie obradowały ko
misje zjazdowe: mandatowa, gospo
darcza, Dropagandowo-piasowa, sta
tutowa oraz kom'sja wniosków.

Po wysłuchaniu sprawozdania  
zarządu głównego, złożonego przez  
prezesa Jakóbowskiego, a obrazują
cego rozwój Związku, który liczy 
obecnie około 26 tys. członków, 
oraz sprawozdania komis i rew izyj
nej, uchwalono absolutorjum zarzą
dowi głównemu. W  dalszym ciągu 
dokonano wyborów uzupełmaiących  
trzech nowych członków zarządu  
głownego p- p- Trembińskiego z 
W arszaw y, p. Rozwadowskiego z 
Torunia i p W ojn a  -Byczyńakiego 
z Częstochowy, wybrane komisję  
rewizyjną i sąd koleżeński w no
wym składzie Ziazd uchwalił około 
50 wnioskow, zmierza*ących w  prze
ważnej częnriej do obrony inte~e- 
sów materjalnych i m<.rnlnvch po
doficerów rezerw y W śród  uchwa
lonych w n io sk jw  znajduje się wnio

sek, protestujący przeciwko niemie
ckim zakusom rew iiion  stycznym  
Ponadto Zjazd uchwalił obszerną  
rezolueię o charakterze programo
wym Zdecydowano wysłać do mi
nistra spraw wewnętrznych W ioch  
w yrazy współczucia dla kolegów  
podoficerów włoskich i całego na
rodu włoskiego, nawiedzonego o- 
s a t i  o s traszfw ą klęską trzęsienia 
z ien i Na zakończenie ob^ad po 
przyjęciu nowego statutu Związku  
w brzmieniu, przedlo*.onem przez 
zarząd główny, uchwalono rezolu
cję, potępiaiącą postępowanie władz 
lrtewskich, gnębiących Polaków na 
Litwie. Następny Zjazd r“ostanow.o- 
no odbyć w Gdyni, Uchwałę w  
sprawie odbycia zjazdu w Gdyni  
Ziazd powi*ał entuziartycznem' o- 
krzykami: „Niech ż y j t  morze pol
skie", a następnie okrzykami: „Niech 
żyie Wilno". Na zakończeń.e Zjazd  
urządz'1 owację na cześć Najjaśniej
szej Rzeczypospohlej i jej P rezy
denta oraz Marszałka Piłsudskiego  
Delegaci rozeszli się wśród śpiewu  
„Roty" i „Pierwszej Brygady".

Rezolucje i wnioski.
Niemcy, uzyskawszy ewakuec*ę 

Nadrenji, podjęły juz oficjalnie oRn-  
zyw ę dyplomatyczną w kierunku  
zmiany istniejących granic; mówi o 
tem dwuznaczna odpowie i i  nie
miecka na znany memoriał Britnda, 
domagająca się zmian w ukształto
waniu polityczne m kontynentu eu
ropejskiego oraz zrównania Niemiec 
z innemi p ań stw am . w  dziedzinie 
zbrojeń- Oznacza to w pojęciu nie- 
mieckiem ziednoczenie Niem*ec i 
rozbicie Polski Cheć zbrojnego w y 
stąp" :nia Niemiec w celu oderw a
nia rdzennie polskiego S la ik a  i Po
morza od Rzeczypospolite' Polski-* 
ujaw n:ały Niemcy już w  gazetach i 
rozwijały ją w przemówieniach, juk 
również przez napaści na na»ze po- 
sterunk, graniczne. Z w iązek  Podofi
cerów R ezerw y R. P. składa uiu • 
czysty protest i w zyw a czynniki 
miarodajne de stanowczego wystą-  
p'enia przeciw podobnym zakusom  
i niemieckim zamierzeniom re -rizyj- 
nym. jak również napaśc.om Z w ią 
zek Podoficerów R ezerw y R. P. o- 
świadcza, ze nna zezwolimy przeni
gdy na uszczuplenie granic Rzeczy
pospolitej Polskie; i gotowi jesteśmy  
w obronie tychże oddać krew i 
życie

*  *  *
V Ogólno krajowy Zjazd Związ

ku p odoficerów R ezerwy, odbyty  
dn. 3 i 4 sierpnia 1930 r. w Wilnie, 
wychodząc z założenia, że rola po- 
doticerów rezerwy, ,ako olbrzymiej 
części społeczeństwa, z chwilą prze<- 
ścta z czynnych szeregów armji do 
szeregów obrońc w Polski, w w a
runkach pokoju, gdy karabiny sza
ble należy zastąpić lemieszem, płu
gami, oskardami oraz pracą intele
ktualną, przygotowującą glebe dla 
techniczno- gospodarczej rozbuaowy,  
oraz polityczne ugruntowanie niepo
dległość nie jest ukończone —  
stu lerdza:

I. W  dziedzinie politycznej.
a) Rozpoczęta od roku. 1926 po 

przełomowych wypadkach majo
wych kampanja Komendanta, P ier
wszego Marszałka Polsk., Jej W ie l
kiego W odza i Budowniczego o 
zmianę konstytucji, nie jest zama
chem na parlamentaryzm, a jego  
potężnym ideowym wyriłkiem, zmie
rzającym przez pogłębienie i popra
w ę konstytucji z d. 17 marca 1923r., 
zawieraiącej w  oLnc wykluczające  
się wzajemnie sprzeczności, uzdro
wienia poprzez zdrowy demokratyzm  
skompromitowanej przez politykę  
stronnictw se-mowych w oczach spo- 
łecz :ństwa zasady przedstawicielstwa 
narodowego.

b) ' iłowanie stronnictw sejmo

wych, które w znacznej mierze po
noszą odpowiedzialność za narzuce
nie nieżyciowej już w chwili naro
dzin, skarłowaciaii konstytucji i któ
re w ciągu 8 lat istnienia Polski 
niezależnej nic n e uczyniły dla na
praw y parlamenta-yzmu,' wszczep.fc- 
i ia w opinp społeczne przeświad
czenia, iż rządy Marszałka Piłsud
skiego, inicjatora najdemokratycz-  
nitiszego na świecie prawa w ybor
czego dla Polski, godzą w za«» dę 
idei reprezentacji narodowej, jest 
demagogją polityków. tracących  
grunt pod nogami.

Demagogja ta, jako obliczona na 
niewyrobieme szerokich warstw w y 
borców w celu zapewnienia sobie 
mandatów nie przyczynia s.ę do 
uzdrowienia parlamenteryzmu, szko
dząc jednocześnie Polsce na te re 
nie międzynarodowym

c) W  takiej sytuac i należy jak 
najszybciej skończyć z Sejmem, ja
ko plagjatera parlamentaryzmu i za
stąpić go Izbą, złożoną z przedsta
wicieli instytucyj społecznych i za
wodowych. jalto ciałem prawodaw-  
czem o charakterze przejściowym. 
Izba ta, po uporzt,dkowan.u chaosu  
partyjnego w Polsce i doprow adze
niu na wzór Anglj do systemu  
trzech stronnictw, ociżwierciadlają  
cych nie nteresy i ambicje k ik 
partyjnych czy jednostek, a rzeczy
wisty układ s.ł w społeczeństwie, 
ustąpi miejsca normalnemu sejmo
wi w celu ugruntowania zdrowego, 
twórczego, republikańskiego ustroju  
w Polsce.

II. W  drie.dzinie gospodarczej:
Ponieważ Polska objęta je s t  o- 

gólno-światowym kryzysem gospo
darczym V  Z-azd Ogólno-kra.lowy 
Z w ą z k u  Podoficerów Rezerwy dla 
przeciwstawienia się szkód. >wym 
skutkom tego kryzysu postanawia:  

a) Rozpocząć olbrzymią propa
gandę samowystarczalności gospo- 
darczei drogą wzmożonej akcji bu
dowlanej domów mieszkalnych, roz
budowy dróg żelaznych, wodnych  
i szos oraz elektryfikacji kraju.

b) D^a realizacji t'eeo planu Zjazd  
poleca zarządom kół lokalnych  
przeds ięwziąć energiczną kampanję  
na terenach rad miejskich, gmin
nych, sejmiKÓw powiatowych o u- 
mieszczanie corocznie w  budżetach  
swoich odpowiednich sum na tego  
rodzaju ir westycje jako podnoszące  
bogactwo kraju i powiększające  
zdoln ość nabywczą szerokich warstw  
lucincści Rzeczypospolitej.

c) Powoiać do życia przy zarzą
dzie głównym konr-iję do opraco
w a n a  metod i środków propagan
dy w tym kierunku.

K R O N I K A
Dziś: Przemień. P. i Sykstusa. 
Jutro: Kajetana W. i Donata.

Wschód słońca— 4 m. 3. 
Zachód . —g. 19 aa. 19.

Popieracie Ligę Morską 
i Rzeczną!

S p o s trz e ż e n ia  Z akładu M eteoro log)! U. S . B 
w Wilnie z dnia 5/Vlll— 1930 roku.
Ciśnienie średnie w milimetrach: 755 
Tenaperatura średnia 20° C

• n a jw y żs za :  ~\~ 2 4 0 C

> na jn iższa :  +  10° C
Opad w milimetrach- 0,5 
W iatr przeważający: południowo-zachodni. 
Tendencja barom : spadek, potem wzrost. 
Uwagi: Półpochmurno, przelotny deszcz.

OSOBISTE.
— Naczelnik f l  ydziału Pracy i Opieki 

Społecznej w Urzędzie W o jewódzkim p. Kon
rad Joe.z rozpoczął swój 6-tygodniowy urlop  
wypoczynkowy. Zrstępować p Jocza będzie 
p. Aleksander Troci; radca tegoż Wydziału.

MIEJSKA.
— W  związku z przeniesieniem siedziby 

Konserwatorjum Muzycznego z do*ychczaso- 
wego lokalu przy ul. Dominikańskiej na u li
cę Hudnićką, Ministerstwo W . R. i O. P. na  
iwr osek p. wojewody wileńskiego wyasygno
wało 7 tys. złotych na adaptacją i remont no
wego lokalu, k tóry Konserwatorjum  obejmuje 
już z początkiem nadchodzącego i oku szkol
nego.

— Urlop prezydenta miastu. Z dniem 5-go 
sierpnia r. b. prezydent miasta ,p. Folejewski 
rozpoczął urlop wypoczyńkowy.

Zastępstwo objął wiceprezydent nuasta 
p. W  'Q e.fi.

— Skoncentrowanie biur meldunkowych. 
Z dniem 1 sierpnia r b. wszystkie binra mel
dunkowe miały być skoncentrowano w jed
nym gmachu przy ul. Końskiej 1. Ze wzglę
du jednalk na przepi owadzainy obecnie grun 
towny remont nowego lokalu, realizacja tego 
planu uległa zwłoce. Inowacja ta jednak zo
stanie ostatecznie sfinalizowana w pierwszych 
dniach września.

WOJSKOWA.
— Masowe zatrucie się żonlerzy. Przed

wczoraj wieczorem władze wojskowe zostały 
■zaalamrowane, iż w koszarach 6 1). p. Leg. 
u kilkudziesięciu żołnierzy po spożyciu kola
cji wystąpiły objawy zatrucia się.

Żołnierzy, iktórych stan jest groźniejszy 
przewieziono do szpitala.

W ydelegowana specjalna komisja w o j
skowa wdrożyła natychmiast dochodzenie ce- 
łem ustalenia przyczyny zatrucia się.

SPRAWY ROBOTNICZE.
— Stra jk  w cegielniach. Onegdaj w  ce

gielniach wybuchł słra jk  na tle niepodpisania 
nowej umowy. Pracownicy, powołując się na 
przeżyw any obecnie kryzys ekonomiczny po 
stanowili obniżyć robotnikom o 25 proc za
robki. W arunki te zostały przez robotników  
stanowczo odrzucone, w konsekwencji czego 
większość cegielni na terenie miasta, zosta 
ło unieruchomionych.

—  Stra jk  krawców. Przed kilku dniam 
iasbajkow ali krawcy, pracujący dla sklepów  
Strajk ma podłoże ekonomiczne.

SPRAWY ŻYDOWSKIE.
— Zredukowanie wydatków na szkolnict

wo żydow Jilc . Urząd W ojewódzki w W ilnie 
przy rozpatryw aniu nowego prekimin. bud
żetowego m.asta skreślił pozycję w wysokoś
ci 28 tys. złotych, przyznac.zoną na finanso- 
wenie nauczycieli żydowskich szkół pub lit 
nych.

Sprawa ta była przedmiotem narad ostat
niego posiedzenia magistratu m. W ilna na 
którem w wyniku dłuższej dyskusji zapadła 
uchwala zwrócenia się ponownie do wtadz 
nadzorczych z prośbą o cofnięcie swej de
cyzji, ze względu na to że dotychczas pozy
cja ta była stale przez władze nadzorcze ak
ceptowana.

— Żydzi żądają powołania specjalnej ko
misji m iejskiej do spraw Teatru Żydowskiego. 
Jaik się dowiadujem ą, zainteresowane czyn
niki żydowskie postanowiły zwrócić się do 
magistratu m. W ilna z żądaniem powołania 
specjalnej komisji do spraw Teatru Żydow
skiego. Zadaniem tej komisji ma być pod ział 
subsydjów przeznaczonych dla Teatru Żydo
wskiego oraz ingerencja u wiadz miejskich 
w sprawach potrzeb ludności żydowskiej w 
dziedzinie teatralnej.

K Ó Ż N  E.
— Lustracja knlonj] dla umyslowo-cho- 

rych. W  dniu wczorajszym lekarz m Wił nu 
dr. Minkiewicz, w towarzystwie d-ra W ir- 
szubskiego przeprowadził szczegółową lustra
cję kolonji dla umysłowu-c-horych w Duk- 
sztach koło Olkienik, gdzie przebywa obecni * 
,-górą 90 umysłowo-chorych, wwwiezionych z 
W ilna przy likwidacji oddziału psychjatrycz- 
nego p-zy szpitalu Św. Jakuba.

Komisja stwierdziła, iż kołonja prowadzo
na jest pod każdym względem wzorowo.

— Spis rolniczy. Jak się dowiadujemy, w 
początkach przyszłego roku na terenie w o
jewództwa wileńskiego odbędzie sie ogólny 
spis rolniczy

— kredyty  na poparcie rolnictwa. Bank 
PoLski wyasygnował pod rejestrow y zastaw 
zboi a 10 jniijonów złotych na pożyczki dia 
rolników na kresach wschodnich.

N ezależnie od powyższego desygnowane 
■zostały 3 m iljuny złotych na cele drobnego 
rolnictw a

— W ojna wojnie, Jak wiadomo, w sierp 
mu r. h. przypada lćLta rocznica wybuchu 
w ielkiej wojny światowej. W związku z po- 
wyższem żydowskie organizacje socjalistycz
ne, a międ.zy innemi „Gukumff* postanowili 
zorganizować .silika pochodów ulicznych w 
celu przeprowadzenia propagandy anty w o jen 
nej V programie przewidziane jest również 
urządzenie wiecu.

TEATft i MNZYKjj
— Teatr Miejski „Lotnia**. Niezmiern e 

wesoła i zabawna krotochw.ila francuska B. 
f r a z y  ,Jej 'hło-pczyk**, wypełni repertuar dni 
najbliższych.

Bilety zniżkowe i kredytowane ważne.
W  przygotowaniu pod reżyserją Z. Ziem

bińskiego , Kochanek Pani Vidal‘" Yerneuila.

— i eatr Letni w ogrodzie po-Berna, dya 
skini r)z ś po raz 6-ty „V»ino, kometa i elan 
i ing**. Z powodu wyjazou niektórych artys
tów na urlopy sztuka ta, mimo powodzeiia, 
niebawem zejdzie z repertuaru.

Geny miejsc dostępne od .30 gr. do 3 zl. 
50 grosze.

R A E J O
ŚRODA dnia 6 sierpnia 1930.

11.58: Sygnał czasu z W arszawy. 12.05 
Gramofon, 12.30" Audycja dla dzieci z W ar 
srawą 13.00 Komunikat meteorologiczny 
17.15" Program dzienny. 17.20: Chwilka strie  
leaka. 17.35: Monolog regfjonainy Ciotki A l
bino we j. 18.00:- Muzyka operetkowa z M ar 
szawy. 1900 : kwadraais literacki (Fragmen
ty z „Potępi snu* J. Wołoszynowskiego) 
19.la : Gramofon. 19.55: Program na czwar 
tek. 20.00: Prasowy dziennik radjow y, ko
munikaty, audycja i  okazji rocznicy legjono 
wej i muzyka taneczna z W arszawy.

CZWARTEK, dnia 7 sierpnia 1930.
11.58: Sygnał czasu z W. szawy. 12.05 

Gramoion 13.00: Komunikat meteorologiez 
nv. 15.50: Odczyt turystyczno-krajoznawczy  
j.Szwajcarja kaszubska**. 17.15 Program  
tzienny. 17.20: isomuni-kat organizacyj spo
łecznych. 17.35: Odczyt-i koncert z W arsza 
wy 19.01' Pogadanka radjotechmczna. 19.25: 
„Baśnie litewskie i łotewskie* część I. od- 
czyi w g ł .  Dobaczewska. 20.00: Prasowy
dziennik radjow y z W arszawy. 20.15: Reci
tali śpiewany Aldeny Po topu w ic z ó w n V (sop
ran). Aik„mp J. Krotpiwnioki. 20.45 Trans - 
misja z W arszawy. Feljeton, transm isja kon
certu z Salcburga, komunikaty i muzyka ta 
neczna.

NA WILEŃSKIM BRUKU
SŁONINA i s a d ł o  p r z y n ę t ą  

DLA ZŁODZIEJA.
Jed n 'j z uDiegłych nocy do oiwnicy Hi

polita Wersockiego, ul Obozow; 86, "V darli 
sie nieujawnien-i złoczyńcy, którzy skradli 
przechowywane tu sadło i słoninę wagi 
60 klg.

Poszko-aowany stratę z  tego powodu oce
nia na 250 złotych.

NIEWDZIĘCZNY GOŚC.
Jadwiga Harmanowiczówna, zamieszkała 

w  Nowej V, ilejc e, eościła u siebie niejakiego 
G abryela Kuczyńskiego, przybyłego z W ilna  
(Równe Pole 19).

Po wiz jęcie Hermanowiczów,na skonstato- 
'a ia  brak w 'ki“szen, 235 złotych o których 
iradz eż posądziła niewdzięcznego gościa K a

czyńskiego.
Sprawcę kradzieży policja odszukała i za- 

trzvmała
UKRADŁ TOWARZYSZOWI REWOLWER.

Stanisław Marciniak i Jan W awrzvniak  
obaj i  Nowej Wlilejki byli w W ilnie.

\\ fH-v.ii} m momeneie W awrzyniak skradł 
swemu towa-zyszowi rewolwer . zbiegł z nim

Uwiadomiona nolicja złodzieja zairzyma- 
D na dworcu kolejowym  przed samym odjaz
dem pociągu.

Przy zatrzymanym znalez:ono Skradziony 
rewolwer.

Wyrafinowany iratkobójca skazany na śmierć.
W  iń-ku Kraśne w n-ocy z 23 na 24 lipca 

ub. r. kp- Jan Waluszek i szer. Józef Szczy
gieł ujrzeli kłęby dymu i ogień wydobyw ają
cy się z domu, ,ak się okazało później Anto
niny Choroszewiczowej.

■Nie tracąc czasu obaj wojskowi oośpieszy- 
łi z ratunkiem, a przypuszczając, iż wewnątrz 
płonąceg< domu znajdują się ludzie, w yw a
żył. drzwi j  dostali się do środka.

Kpr. Wałus^ek wbiegi do -zby i ku swe
mu *dzirwieniu u jrzał iż na łóżku płonie zło

żona tam no kupę słoma. W łóżku nie było * 
nikogo. Chcąc ratować sprzęity, począł w yrzu
cać ruchomości, iprz“z o.kno.

Szer. Szczygieł, k tóry zatrzymał się chw •- 
Iowo w sień. spotkał przemykającego się 
orzez nią au wyjściu, mężczyznę zupełnie ub- 
ranegc i obutego, który na pytanie czy jest 
jeszcze kto w’ domu, nic nie odpow,i-edz’ał i 
spokojnie wyszedł. Był to jak pó miej ustalo
no Mikołaj Choroszewitz, syn gospodyń1.

Szer. Szczygieł wszedł do izby pełnej d y 
mu a rozejrzawiszy się w niej zobaczył leżą
cego na mecu Aleks. Choroszewicza, już nie- 
na piecu Aleksandrą Choroszewicza, juz n ie
przytomnego, Szczygieł ściągnął go z j ieca i 
wywlókł nr podwórze Pozatem mkoge w do
mu nie znaleziono.

Po upu-aniu Sie z ogniem, ustalono, iż 
gdzieś zginęła gospodyni Antonina Churosze- 
wicznwa, matka Mikołaja i Aleksandia.

Wdrożone w  tej sprawie śledztwo poważ
ne podejrzenii“ rzuciło na Mikołaja Chorosze- 
•wicza, który oddawna żywił żał do matki za

zby szczodre obuarzenne zamężnej córki Ma . 
r ji  Canicz z knzywdą jego.

V.7iobe< zaginięcia Choroszewiczowej a m 
,omia'st odnalezień a na podłodze, podusi- 
i  ach wyrzuconych oraz ubraniu \ czapce Mi
kołaja  Ch. oladów krwi. do wzięto przvpu&z- 
cz*ui'e, że jeist on sprawcą m atkobójstwa a 
naistępije podpalenia domu ceiem zatarcia 
śladów. W' przeświadczeniu tem władze npe- 
"wnił i ten fakt, iż w zgliszczach znaleziono 
automatyczny rewolwer.

Indagowany w tej sprawie Mikołaj Cho- 
roszewicz, początkowo wypierał sie zbiodi 
łecz wreszcie przyznał się, iż matkę zamordo
wał i wrzucił do studni a dom podp Uił.

U sędi/iego śledczego i na rozpraw ie sa
dowej, toczącej 6ię w  dniu U kwi-łnii r. * 
oskarżony cofnął swe pierwsz" zemm-ia, je< 
nak wobei nagromadzonych przeciwko nie
mu niezbitych dowodów- winy, sąd, zastos, 
wujac -w danej sprawie 15 ant. k. U. wym ie
rzył mu kare śmiierci przez por. ieszenie

Skazany odwołał się do wyższej instai cji 
i w czoiaj siwawa ta była przedmiotem roz
praw y pnzad sąd am apelacyjnym  w sk ładre  
wiceprezesa p VTł Dmochowskiego (prz ?- 
is-oduiiczący), iM. -Suszozewńrza i A .Iuno ^łła.

V7 wyr Li k li przepjowadzonego przew"odu 
sąd wyniósł wyrok któnego mocą zatwaerozil 
orzeczenie „ądu okięęowego, a lym  samym  
ssaa ująey Mikołaja Choroszewdcza, Lezącego 
lat 24 na karę śmierci prz,ez powieszenie.

Kkauan m u przysługuje odwołanie się do 
Sądu /.Najwyższego 1 . .

S P O R T .
Świetne zwycięstwo Dolskich szybkobiegaczy.

KOPENHAGA, 5.YIII. (Pat). W  czasie za 
wodnw leKkoatletycz.nych, urządzanych przez 
' idńsld klub sportowy „Sparta‘% biorący u- 
dział w tych zan-odact lekkoatleci polscy Ku- 
sociiiski I Pełkłewicz odnieśli świetDr : wy- 
ciestwo.

Kusociński prowadził bieg na 5 kim prze? 
cały eza» aż do m ety i zwyciężył wszystkich 
swoich przeciwników w wspaniałym stylu.

Gzas K u c iń s k ie g o  15 (m 8,8 sok. jest b. 
dobry, jeżeli w zlać pod uwagę zły stan rozmo

kni"*?j wswutek deszczu bieżni.
*)rngie m iejsn zajął Erie Peterson w 

m. .1776 .>e„. Petkiewicz nie miał trudnego i 
dania nie dając prze; cały czas wrprzedi 
się t&dnemi w przeciwników. ,

Bi“g n- 2 tys. metrów wygrał on w d« 
koi aiym czasie 6 m. 35,8 sek. . Drugim li 
8jedren»n (Szwecja, 5 m 39 »ek. Dsienni 
jednogłośnie piszą o Petkiew Jezu, jako o fc 
gaczu na miarę światową.

Wsiasiewiczćwna ustanowiła nowy rekord 
światowy w biegu na 100 yardów.

NOWY Y’ORK, 5;VIII. (Pat), Jak donoszą 
z CornwaU (Stan Ontario Kun udaj Stanisła
wa Walasiewuczówna ustaniu iła nowy re

kord światowy V biegu na 100 yardów, «zy  
kując czas U  sek.

Trzeci dzień międzynarodo
wych zawodów wojskowych.

STOKHOLM 5.VIII. (Pat). W  trzecim dn. 
międzynarodowych zawxidów wojskowych  
"w pięcioboju nawoozesnym odbyło sie strzela
nie z -pis'wielu automatycznego. W  konkuren
cji tej zwyciężył Hax (Niemcy), drugi — Thof 
felt (Szwecja), trzeci — Be,rg (Szwecja), 4-ty 
— Szuponko (Polska) Pozostali Polacy zajęli 
v  strzelania następujące miejsca: Koprow  
ski — ósme Kiesoweltter— 15-te, Malyszko— 
16-te, K lasyfikacja ogólna pięcioboju po 3-ch 
konkureni jach: l-sz> — Thofielt (Szwecja), 
2i"gi — Berg (Szwecja), 3-ci Lindman — 
(Szwecja), 4-ty — Hax (Niemcy) po 12 punk
tów-. 8-iue msejsce zajmuje poi. Śzupenko — 
27 punktów, 10-ite — por. Koprowski — 28 
ounkiów, 134e por. Kiesewetter — 33 punk
ty, 16-te — por. Małysziko — 41 punkt

Raid m otocyklistów Warszawa — 
Wilno—Warszawa.

Zorganizowany przez sekcję m otocyklo
wą W ojskowego Klubu „Legja“ raid na prze
strzeni 1000 kim z W arszawy poprzez 
Łomżę. Białystok, Grodno do naszego W il
na i zpowrotem tą samą trasą, ukończył się 
nadspodziewanie szczęśliwie w ponie
działek.

Jak już donosiliśmy, zawodnicy w licz
bie 30, z których jeden wycofał się tuż za 
Sirockiem, wobec pęknięcia ramy, start roz
poczęli w W arszawie o godz. 4 rano w so
botę, przybywając do W ilna tegoż dnia mię
dzy g. 15 m. 30 a 18 m. 37, (jedna tylko z 
konkurujących maszyn przybyła o g. 2 m. 5 
w niedzielę).

W niedzielę o godz. 4 reno komisje rei-

dowe w W ilnie z przed ogi Bernardyński 
go k o lriro  w ou rępech minutowych w 
puszczała zawodnie św w drogę powrotną ' 
W arszawy.

W  wyniki tego śmiałego [Lidu w klai 
do 350 c. c. pierwsze miejsce zdobył p. Kri 
sowski 7  A Z S gdańskiego na F. N. drugie 
zawodnik „Legii" p Potojalle na Mot 
sscoche, irzecii i czwarte miejsca przypad 
l-jwnież członkom „Legji" p.p. Franki ’ 
skiemu i Schraiberowi. W eategorji 506 c, 
zwycięstwo odniosł p. Łapia z Grudziąd: 
przed p bienertem na Arielu i p. Dąbroi 
skin na B-*iA (obaj ortatni reprezentowi 
„Legję"). W  klasie ponad 500 c.c. pierw i; 
był p. Straszewicz (,,Legja£‘) na BMW przi 
p. Kobylińskim (,,Legja“) na Harlegu,

Z maszyn z wózkami w klasie do 600 c 
zwycięstwo odniósł p. W alter Buckley 
łódzkiego „Unionu" na BZA, który jech 
wraz z żoną. Drugie miejsce przypadło 
Szumowskiemu (.,Legja“) na BSA.

W  klasie powyżej 600 c.c. wszystk 
pierwsze miejsca przypadły maszynom h* 
lej owskim, kierowanym przez p.p.: W ę
rzeckiego, Rychtera i Pieniążkiewicza.

P. Przeworski jadący na BSA o 70 kii 
przed metą wpadł nr furę chłopską, a w 
bee uszkodzenia maszyny odpadł z konku 
su, mimo to raid ukończył.

W szyscy wymienieni otrzymali wyzn 
czone nagrody. *

Poza nagrodami regulaminowemu, n 
grodę M iriz . Piłsudskiego za najlepszy w 
nik trzech jeźdźców jednego klubu zdob 
Pol. KI. Motocykl., nagrodę „Kur. Poi 
zdobyła „Legja“, zaś nagrodę W il. Klul 
Automobil. zdobył p Kobyliński, któ: 
pierwszy przybył do Wilna.
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( Wywiad u p. radcy d-

W  W arszaw ie bavr: radca amba
sady polsk'e’ w Londynie z zakre  
sem działalnoćci na Syr ję  i P alesty
nę, dr Bernard Hau: ner, znakomity 
znawca spraw i stosunków Bliskie
go W schodu, który pprzybyl lo 
W arszaw y  bezpośrednia ze W sch o 
du i udzielił przedstawicielowi P  
A  P. kilku uwag na temat osta
tnich w ypadków  w Egipcie.

— Tło konfliktu egipskiego —  
zaczął dr. Hausner ma głębok.e 
źródło w krzyżowaniu się wpływów  
rozmaitych mocaistw Z drufeiej 
strony — tło lokalne, którego Eu- 
ro p e ’czyk uie możi aobrze zrozu
mieć.

Na podniecenie umysłów i w y 
wołanie os atnich n iepokojjw  w pły
nął przedewszystkiem rozpaczliwy  
stan ekonomiczny kraju. Egip zył 
głównie z upraw y bawełny, z któ
rej docnód stanowił 70°/o wszyst  
kich dochoaów państwa Ostatnio, 
gdy bawełna spadła na rynku o 
40°/0, Egipt stanął wobec karastrofy  
gospodarczej. Rząd próbował inter- 
wenjować, lecz acja ta dozna, a naj- 
zupełnieiszego ha^ka; rozpoczęto  
w y k jp y w a ć  bawełnę od drobnych  
producentów, jeanak kredyty, urze- 
znaczone na ten cel, wyczerpały się 
zbyt szybko i rząd ponosił i w dal 
szym c.ągu i ponosi straty, wynikłe  
z zakupów bawełny, która przez 
ten czas spadła w cenie ,eszcze 
niżej.

W  takim stanie rzeczy, gdy roz
poczną się tarcia natury prywatnej  
i politycznej, zrozumiały ’est całkiem  
wybuch Ostanie wypadki były ge
neralną próbą sił między b. premje-  
rem Nahas-Pasza. z part,i V* afdy 
stów, najsilniejsze, grupy narodowej, 
a obecnym premjerem. Citki- aszą, 
który również był ong ś członkiem  
partii W afd.

— Jak przedstawia się c ,ecna 
sytuacja w Egipcie?

— Obecnie nastąpiło silne od
prężenie. Nałeży podkreślić, że jest 
to w znacznej części zasługą nad 
zwyczai taktownej i mądrej polityki 
Anglji, która ogłosiła zupełne desin- 
teres„ement, osłabiając w ten spo
sób ostrze agitacji W atdystów , K tó 
rzy głoszą hasło: „Egipt dia Egip
tu". Z  drugiej strony na ogólne u- 
spokc enie wpłynęło energiczne sta-

Sytuacja w Egipcie.
ra Bernarda Hausner a).

Konkurs awjonetek.
Zmiany w kolejności konkurentów.

nowisko Citki-Paszy, k lory  uchodzi 
za człowieka o niezwykłej stanow
czości i o czystych rękach.

Dalsza sytuaCjB w Eg pcie za 1*- 
żeć będzie całkow.cie od poprawy  
ekonomicznej sci ilej od stanu ryn
ku bawełny. Ta znowu kwestja łą
czy się bezpośrednio z polityką  
Anglji w Indjach, oraz z urodzajem  
bawełny w A m eryce  Dzisiaj moż
na ,uż stwierdzić stanowczo, że 
złote czaby konjunktury na rynku  
bawełny należą do przeszłości Li
cząc się z tern, rząd Citki-Paszy ma 
zamiar zaorowadzic w gospodarce  
kraju wielkie reformy; mianowicie  
usiłuje on zastąpić uprawę bawełny  
uprawą innych gatunków jarzyn i 
zbóż. Obecnie rząd przeznacza du
że subwencje dla plantatorów tyto
niu, którego dotychczas nie upra- 
w ano w Egipcie zupełnie, n irao 
doskonałych warunków. Należy 
podkreśhć, że w Egipcie, mimo zna
komite | renomy egipskich napie: i 
sów, niema dosłownie jednego liś
cia tytoniowego, zaś t. zw. „egip
skie" w yroby tytoniowe są jedynie  
w Egipcn przerabiane.

Zagadnienie kryzysu ekonom cz- 
nego pozostaje w bezporrednim  
związku z wielkiem przeludnieniem; 
na 1 km. kw. przypada w  Egipcie 
około 400 osob, czyli mniej więcej 
pięć razy tyie, ile w Polsce- Dopo- 
ki zagadnienie pizeludnienia nie zo
stanie rozwiązane, nie można mó
wić o zupełnem unormowaniu sto
sunków w Egipcie.

KLjRLIN, 5.VIII. (Pat). Międzynarodowa 
kom isja sportowa ogłosiła dziś punktacji; za 
zaopatrzenie d wygodę poszczególnych sanK, 
lołów, bi#rących udział w  tegorocznym ra 
dzie awjonetak. Przez dodani'- tych noiwo- 
zdcubytych punktów do d a w n ie  uzyskanych  
przez uczestników raidu nastąpiły znaczniej
sze zmiany w  kolejności konkurentów.

Talk wdęc Niemiec Poss, ipilotujący maszy
nę B. 8, który zajmował dotychczas 3-cie 
miejsce, uzyskawszy nowe 62 punkty, w ysu
nął się na pierwsze miejsce z ogólną liczbą 
379 punktów. Drugie miejsce zajął Anglik 
CarbeTry na awjonetce K. 3, osiągając 377 p 
Przedtem 'znajdował się on mu 10-tem m iejs
cu. Trzecie miejsce zajmuje Niemiec Notz na 
awjon-atce C. 1 iz 376 punktami, przesuwając 
się z 4 miejsca. Anglik Broad, który stal do
tychczas na pi er wszem miejscu przesunął się 
na ł-te miejsce, uzyszikując tylko 56 nowych 
punLtów i osiągając ogolną cyfrę 375 punk 
tow. Bezpośrednio za nim stoi Niemiec Mor- 
zik na aparacie B. 3 z ogólną liczbą 372 p.

Piloci polscy PlonczyńSki na awjonetce P. 3 
,i Wiięckiwśki na P. 4 zdobyli po 49 punktów 
i m ają ogółem po 323 punikty znajdując się 
na 16-teim i 17-tem miejscu. Ta zmianą na 
gorsze tłumaczy się ,zbyt skąipem zaliczeniem  
im punktów ,za zaopatrzenie i wygodę ma 
szyn. Polak Bajan na P. 2 i Gedgow i na O. 1 
zdobyli pierwszy 62 punkty, drugi 49, tak że 
ogółem Bajan osiągnął 217 p., a Gedgowd 
167. Obaj lotnicy przesunęli się » jedno miej 
sce wzwyż, zajmując obecnie miejsce 30 i 31.

Rezolucją międzynarodowego komitetu 
sportowego raidu awjonetek z listy uczestni
ków raidu skreślony został lotnik niemiecki 
Spengler, pilotu jący maszynę D. 5. Podczas 
dokonywania totów próbnych na lotnisku w  
.Staaken francuski uczestnik raidu Finat, pi • 
lotujący ma-szyuę M. 2, uszkodził pudwozie 
samolotu. Obecnie, po dokonaniu naprawy, 
która nie wykroczyła poza dozwolone ramy, 
F.inat bierze w dalszym ciągu udział w kon 
kursie startowania i lądowania.

- i  w

bilans Banku Polskiego.
WARSZAWA, 5.V1II. (Pat). Bitaiu Banku 

[Polskiego za trzecią dekadę lipca r. b. w y
kazuje zapas złota 703.194 tys t. j. o 78 tys. 
więcej niż w -poprzedniej dekadzie. Pieniądze 
i należności zagarniiczne, zaliczone do po 
itrycia w/.rosły o 2.838 tys. do sumy (10.30 
jtys. Portfel wekslowy wzrósł o 16.653 tys. i 
.wynosi 610.680 tys. Pożyczki ustawowe 
■wzrotdy o 165 tys. do 'urny 74.358 tys. Inne 
aktyw a wvnoiszą 149.991 tys , zatem o 8.99 
tys. więcej niż w poprzedniej deltadzie. W  
pasywach pozycja natychmiast płatnych z>‘ 
bowiązań umniejszyła się o 100.745 tys. do 
sumy 1.320.997 tys. Stosunek procentowy o- 
biegu biletów i natychmiast płatnych zobo 
wi (,zań Banku wyłącznie zlotem wynosi 
44,98 proc , połtrycie kruszcowo-walutowe 
59,16 p-oc., wreszcie pokrycie złotem samego 
tyllko obiegu biletów bankowych wynosi 
53,23 proc.

P o ż y te cz n a  in o w a c ja  na Dworcu Głównym w W ar
sz a w ie . Dla wygody publiczności odjazd i przyjazd 
pociągów na dworcu głównym w W arszaw ie za
powiadany jest za pomocą specjalnych megafo
nów, które widzimy na na naszej ilustracji, tuż 

, pod zegarem,

Lot Paryi— Tokjo.
ŁE BOUKGET Ó.V1II. (Pat). Dziś rano 

odleciał stąd lotnik japoński Azuma, który
przedsięwziął lot Paryż- 
e.lnpem jest Berlin.

B a m m m m a o i

Tok jo. Pierwszym

Zgon Zygfryda Wagnera.
BERLIN, 5 .V l l i  (ATE). Donoszą z Bay

reuth o śmierci Zygfryda W agnera, syna zna
komitego kompozytora Ryszarda W agn-ra  
oraz jego żony Cosimy, która jak w-adomo, 
zmarła dnia 1 kwietnia r. b. w sędziwym wic 
ku lal 93. Zygfryd W agner urodził się dnia 6 
czerwca 1869 Ł  w  Lucernie. Początkowo Stti- 
djow ał on architekturę, lecz następnie idąc 
a s  głosem powołania stał się kompozytorem  
oraz dyrygentem orkiestry. Ostatnio zmarły 
byt zajęty pi zygotowauienr wagnerowskich 
widowisk w  Bayreuth, które są wieikiem świę 
tern muzyki niemieckiej.

Uroczystość żałobna ku czci 
ofiary raidu.

BBRiLIN, 5.VtII. (Pat). Dziś odbyia się w  
kaplicy cmentarza w Berlinie uroczystość ża» 
łob.na ku czci niemieckiego lotnika Gtifer- 
manna Itótóry uległ nieszczęśliwemu w ypad
kowi w I.yonip w czasie lotu okrężnego po 
Europie. Przy (trumnie pełnili straż honorowa 
towarzysze broni Oftfermanoa z czasów woj 
ny europejskiej. W śród licznych wieńców  
znajdowały się również wieńce, które nade 
sial francuski aeTolklub i 35 pułk lotniczy w 
Lyonie. Obecni byl.i również liczni lotnicy, 
biorący udział w locie okrężnvm awjonetek.

Drużyna polska bvła w komplecie.

Katastrofa węglowa w ZSSR.
MOSKWA, 5.VIII. (Pat). W  lipcu niedobór 

wydobycia węgla w So-wdepji przekroczy! 
700 tysięcy ionn. Władze czyni;,; wysiłki w 
eelu zapobieżenia katastrofie. 1 r

Nieszczęśliwy wypadek 
na lotnisku.

LW ÓW, pATI.I. (Pat). W czoraj na lotnis
ku cywilnem w Skniłowm pod Lwowem zda
rzył się nieszczęśliwy wvtpadek. Mianowicie 
wśród niestwerdzoTiych dotychczas okolicz
ności dwaj mechanicy uderzeni zostali będą- 
cem w ruchu Śmiglem samolotu. Jeden z me
chaników odniósł wielką ranę tłuczoną, dru
gi zaś, prócz ciężkich obrażeń doznał wstrzą
su mózgu. Obie ofiary w stanie ciężkim prze
wieziono do szpitala.

Rajski zakątek wśród mroź
nych pustaowi Grenlandji.
Przed niedawnym czasem wielka sensa

cję w świecie naukowym wywołała wiado
mość o odikryeiu duńskiego podróżnika, prof. 
Pełersena wśród niezbadanych dotychczas 
pustkowi Grenlandji w ielkiej oazy, obfitują  
eej w bogatą roślinność i zwierzostan. Obec
nie ogłoszony zusłał obszerny raport Petor- 
sena, posiadający, dolkładny opis tego cudo
wnego zakątka wśród lodowej pustym.

Profesoi Alwting Petersen spędził na ba
daniu wnętrza Grenlandji dwa lala. Głów- 
nym przedmiotem jego badań bvły zatoka 
Scoreby, tworząca głęboki fjord , wdzierają
c y  się wgląb Grenlandji na kilkanaście kllo- 
m etrów. Okolice te uważane były za obszar 
wiecznych iodów Tymczasem ekspedycja Pe- 
itersena natrafiła na wspaniały step, cale po
la  kwiatów, o niezwykle bogatej florze i fa 
unie. Okazało się, że tai właśnie jest ów bez- 
slkuteczmie oddawna p»szukiw auy teren roz
mnażania się niedźwiedzi polarnych i fok.

Nadio mieszka tu wiele innych zwierząt a nft 
nieznacznej glęboikośoi znajdują się znaczne- 
poOcłady węgla. Wobec tych danych, w Da- 
nji utworzyło się specjalne towarzystwa dlp. 
eikspioataeji tego rajskiieg* zak-ątka urenian- 
dji.

A u s tr ja c k i p iłk a rz  Hiden, z> an ?i żo w an y  
za ogromną sumę 4.500 f. sterl. dc Angiji.

$
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WALUTY i DFWIZY:

Gdańsk .....................
Hołandja . . . .  
Kopenhaga • . . .
Londyn . . . . ,
Nowy York . .  • 
Paryż
P i ........................
Nowy York kabel 
Szw ajcar)* . . .
Stokhoim . . . .
Włujsby .
Barlin w obr. pryw  

PAPIERY

173,58— 
358,95—: 
239,00— 
43,40’/',

.  . 8 
. 35,05 
26,41’/,
. 8,911 

17 3 .2 3 -  
239 i 9 -  

, . *6,69

1 7 4 .0 1 -
359 .55 -
239,6t—
—43,51
90—8.92
-3 5 .1 4
- 2 6 ,4 8 -
—8,931—
173,66—
2ą(>.d9-
—46,81

173,15*- 
358,05  
238,415- 
43,30^ 

- 8, 88- 
34,96 

- 26,3 S  
-Sb91 
172,80  
239,1 »  
46,57 
. 21$

PROCENTOWE:
Prem jowa d o l a r o w a .........................65
7% Ptabiliztte3' j n a .................... 88,00-
10% k o le jo w a ..........................................
8% L. Z. B. G. K. i o id. B. G. K. . . .
Ta s a m e  7%  ...........................................
8% odI. B. G. K. budowlane . . . .
8% Tow Kred. Przem. Pol................
4 ’/,% ziemskie .........................
4 ’/,% w a rs z a w s k ie ......................... ....
5%  w arszaw skie . . .  • . . . .  61
8%  w a rszaw sk ie ............................ 76,50
S%  L o d z i .......................................................
10% Raa i m i a ......................................
10%  Siedlec . . . . .
6%  obligacje m. Warsz. V 111i IX em.

-6 5 ,7 5  
-8 8 ,2 5 -  

103 ,50  
v4,0t» 
83 25 
93.UD 

, 89,50  
56,25- 
54,50  

50—0? 
— 76,30 
. 7‘_,00 
. 62 ,50  
. 82,00  

. 55,75-
A K C J E :

Bi.ak Polski . . . .  i66 ,75— 167,25— 167
Bank Zw. Spółek Znrobk . . 72,50
C u k ie r ............................................................... a2,5t>
M odrzejów ..........................................................9, CO
S tarach o w ic" .................................................. 15,5G>
Kluczewska F abryk i Papbru  . . 6-.00*

X i Hisjskie
s a l a  miejska

| Ostrobramska 5.

Miłość murz-Oska
. ^ __________     U  f  i i z n n K b T i I r n  C a L l l i l l  -  l t

Dramat
w 10 u 
aktach

Od dnia 6 do 10 sierpnia  
1936 roku włącznie będą

w yśw ietlane film y: _  ^
W rolach głównych prawdziwi m u.zyn l: Saora— czarny bohater, Faru -jeg ,, kochanka, Sak u lu -jeg o  ryw a  .

Film opracow any w pnłudniow afrykańsk ie) Senegam bji.
Kasa czynna od g. 5 m. 30. - Począ.ek joansów  od g. 6-ej. -  N astępny program „ S tż z a ł w ś ró d  dżungli .

P ierw szy Dźwięku wy 
KINLi-TEATR

łJ HELIOS1*
WRno, W ile ń s k a  38 .

Premiera! Od g 4 do 7 ceny zniżone: Balkon 60 gr. P a rte r ] i"  Przebój dźwiękowy! M u zyk a -Ś p iew !

A i jy nadejdzie chwda rozstania...
Sztuk a  T o t y c z ^  ze śpiewem. W roi. gł. k ró low a sportu Liftu G r a l l a .  Cud P eryża  Lido*! Szalone tempo! 
Orygiu. pum ysłyl Bajecz ,a  wystawał Rekord, powodz. na  całym sw.eciel Początek o godz. 4 3C, ost. s . o g  10 i5

DŹWIĘKOWE KINO
•«

M
nl. A. Mickiewicz"* 22.

DziSI P rz e b ó j niemy! Zesoół a rty st. św iat s ła w y  Leotrice Joy, Niis Asther i Józet Schildkraut w ubr. p. t

Księżniczka Dunaju K om ed|a w 2-ch akt.
Do godz 7 ej ceny miejsc- Balkon 80 gr. P arter 1 zł. — P ocrąlek  o godz. 5-ej. ostatni o godz. 10.38

K I N O T E A T R

M ick iew icza  9.

Do czego tęskni kobieta...
Główne role odtw arzają wybitni a rty śc i Teatru A rtystycznego w Moskwb zachw ycająca  B. N. Czernowa, 
W  N Ponowa A. P. Ktorow. — Głęboka treść! Nadzwyci.aina nowoczesna wystawał Doskonała gra  

arrćstów ; Piękna m yśl! Film w ytw órni Sowkino — godny widzenia!________ -

DZIS! W span ia ły  dram at 
erotyczno - obyczaj, p. t.

Kino K o le jo w e

O G N I S K O
(•bok dw oreakoujow .)

W lelliie  arcydzieło filmowe 
według głos.ie) powieści 

Lwa hr. Tołstoja ANKA LARENINA
10 aktow y dram at 
m iłości, podsjizeń  

1 zdrady.

W rolach głównych Greta Garbo I John Gilbert.
Film , k tó ry  zachwycił św iat, k tóry  zdumiewa krt-au]nmi akturcktewii, 1 łóry je s t  rew elacją  w ozu idzinie reżyserii.

Początek seansów o gudz 6-ej. w niedziele i św ięta o g. 4.

Ogłoszenie.
Komornik Sadu Powiatowego w Wilnie. I rew iru , 

zam ieszkały w Wilnie, przy r l .  Potockiej 14 m. 3. 
zgodnie z art 1030 U. C. obwieszcza, iż w dniu 
23 s ierpn ia  1930 r., o godz. 10  ra n i, w W iln ie przy  
ul. Rossa Nr. 5. składy tow arowe .P acific" , odbędzie 
kię sprzedaż z licy tac ji publicznej m alątku  ruchom e
go, należącego do Bronisława W oropaja, składające
go się z samochodu osobowego m arki „Mathis", nu 
m er motoru 61275, oszacowanego n" Sum , 5.0n0  zł. 
na zaspokojenie pretensji W ileńskiego Pryw atnego  
Banku Handlowego.

12s0/VI Komornik S ąd o w y  A USZYŃSKI.

Ogłoszenie.
Komornik Sadu Powiatowego w W ilnie I rew iru , 

zam ieszkały w Wilnie p rzy  ul. Polockiej Nr 14 m 3, 
zgodnie z art. 1030 U. P. C. obwieszcza, lż w dniu 
18 sierpnia 1930 roku o godz. 10 rano w W iln ie przy  
ul. Lwowskiej 15—4, odbędzie się spreedaż z lic y ia e ji 
publicznej m ajątku ruchomego M ejcra, Racheli i S o ry  
Flikserów. składającego się z mebli, oszacowanego  
ns sumę 480 zł., na zaspokojenie pretensji Skarbu  
Państwa.

1285/VI Komornik S ąd o w y A. USZVŃSK!

500, 1000, 2000, 3000 i 5000
dolarów ulokujem y n atychm iast na pierwsze num ery  
hipotek odpowiednich domow w  W ilnie. Sum y n u g ą  
być dane ewtl. i pn banku. Oprocentowanie niskie.
Ajencja „POI KRŁS“ , Wimo, Królewska 3, tel. 17 80

Przetarg.
Państwowy B an k  Rolny ogłasza przetarg 

na dostaw ą dla instytucji Centra lnej w W ar
szaw ie  i w Oddziałach prowincjonalnych ma- 
terjałów p isem nych . Szczegółowe w arunki 
przetargu otrzym ać można w W yaz ia le  Bud
żetowo - Gospooarczym Państwowego Banku 
Rolnego ulica Nowogródzka Nr. 50, Sekc ja  
Gospodarcza, IV piętro, pokój Nr. 420, te le 
fon Nr 58-30. Term in sk ładan ia  ofert upływa 
d m a  15 s ie rpn ia  1930 roku.

P o s i a d a m y
do ulokowania ria hipo 
teki m iejskie kilka ty s ię 

cy drdaiów. 
Wileńskie Biuro 

Komigowo-Handiowr 
Mickiewicza 21, tel. 152

L O K A T Y
w różnyeh sum ach i w a
lu tach  załatw iam y na 
pierwszorzędne zabezpie
czenie, zupi-łni" hezpłatn. 

W ileń sk ie  B iure 
K omisowo-Handlbwe 

Mickiewicza 21, tel. 152.

SpfzedajćslęDOM
z powodu wyjazdu na 
Zwierzyńcu przy ulicy 
Dzielnej. 0  warunkach  
dowiedzieć się; ul. Lwow
ska 12—4. 1666

A K U s z e r t c a

przyjmuje od v ru n 
do 7 w . ul. MicKie- 
wicza 30 m. 4. W . Zdi 

Ns 3093 1898

Gonty sprzedaje PoIskL 
Lloyd,ul.Kijowska.

Sprzedaje się domek z $• 
ha placu na przedmieściu, 

za 2 000 doi. 
W ileń sk ie  Biuro 

Komisowo H andlów. 
M ickiewicza 21, tel. 152 .

K A W E A R U r A

ul. Królewska 9.
W ydaje śniadania, ODiady 
i kolacje — zdrowe, tanio- 
I obficie. Zimne 1 gorąe s> 
zakąski. Piwo G abinety. 
Dla stołu jących .się mie

sięcznie zniżka.

Rutynowana
nauczycielka
udziela lekeyj muzyki li 

język a  francuskiego. 
W ileńska 30 m. 10 

Tamże do sprzedania me
ble miekkle.

m
S. S. V AM  DWE. 60)

Sprawa „biskupa".
Przekład autoryzowany

Janiny Sujkowskiej.

V ance rzucił ozybkie epojrzenie  
■a iw o ;e  vis a vi$, wsti ( i pod
szedł do frontowego okna, przy 
ktorem stanął łylen do pokoju. Je
go zachowanie s:ę było tak niezro
zumiałe, że odwróciłem głowę, Pa ‘ 
trząc za nim ze zdumien.em. W tej 
samej chwili stolik, pchn r ty  gwał
townie z p rzeew n ej strony, poje
chał w moją stronę i jednocześnie 
rozległ Się brzęk tłuczonego szkła

Zerwałem się z siedzenia, p a 
trząc z przerażeniem na bezwładne  
ciało w fotelu naprzeciv .co, z rętcą
i ramieniem na stoliku. ZapanowŁia  
krotka chwila strasznego milczenia. 
Zdawało mi iię, że zostaćsmy a- 
żeni paraliżem. Markham stał jak  
posąg, ze wzrokiem utkwionym w 
stół Heath czepiał s.ę kurczowo  
poręczy krzesła.

— Miły Boże!
Okrzyk ArneS30na przełamał 

napięcie.
Markham obszedł szybko utohk 

i pochylił się nad ciałem profesora  
Diliarda

— Proszę wezwać doktora, pa
nie Arnnesson — rozkazał

V ance , odwrócił sie od okna i 
spadł na tel gestem znużenia.

— Nie mu już nie pomoże—tzekł 
z westchnieniem.— Dystylując swój 
cjanek, przygotował się na szybką, 
bezbolesr.ą śmierć. Sprawa biskupa 
dobiegła końca.

Markham patrzył na przyjaciela, 
nie rozumiejąc

— O, podejrzewałem Cos po
dobnego od śmierci F ard eeg o  
ciągnął w odoowied zi na nieme 
pytanie Yance. — A le  nie byłem  
pewny, dopóki wczoraj wieczorem  
nie rzucił podejrzenia na pana Ar- 
nessona.

— Hę? Co tam znowu?—uczony 
odwrócił »ię od telefonu.

— T ak— Dow.edz ał d e te k ty w .— 
Pan miał zapłacić za cudze w ny. 
Był pan wybrany na oLarę od sa
mego początku. Dał nam do zrozu
mienia, że mu pana w  podejrzeniu.

A rnesson  me okazał takiego 
zdziwienia, jak można było b-ę spo
dziewać.

— Wiedziałem, że mnie zniena
widził — rzekł. — Był intensywn.e  
zazdrosny o Bellę i w dodatku w

ciągu ostatnich miesięcy zaczął tra
cić rozmach intelektualny, Jego o- 
statnią ku.ążkę ja opracowałem. 
Moje akademickie honory odczuwał 
jako obrazę dla siebie, P odejrzew a
łem go trochę o tc djabelskie orgje, 
ale nie byłem pewny. Chociaż nie 
przyszło mi wogóle do głowy, ze 
zechce mnie posłać r.a fotel e ‘ek- 
tryczny.

V ance wstał i podszedłszy do 
A rnesrona , wyciągnął do niego rękę.

' — To panu ni : groziło Muszę 
pana przeprosn za to, ^ak pana 
traktowałem przez te ostatnie pół 
godziny. Był to tylko podstęp stra 
tegiczny. W id t .  pan, nie mieliśmy 
żadnego rzeczywistego dowodu i 
spodz “.wafem się, że uda mi się go 
zdemaskować

Uczony uśmiechnął się posępnie.
— Nie ma mnie pan czego prze

praszać. Wiedz'ałem, że to tylko 
gra i starałem się iść panu na rę 
kę, chociaż n c rozumiałem, o co 
idzie. Czy czego nie sfuszerowalem?

—  Nie 1 rzer.iwnie. Przyśpieszył 
pan rozwiązanie

— Ja? — A rnesson zmaiszczył 
czoło. — Czego nie rozumiem, to 
tego dlaczego on się otruł, kiedy 
przypuszczał, ze ja jestem podej
rzany, a n ’e on

— A , tego się nigdy nie dowie
my — odparł Vance,l — Może bał 
się. żc go dziecko pozna, a może 
przejrzał mój podstęp. Może. te i  u- 
garnęlo go nagłe przerażenie przed

zwaleniem winy na pana... Jak sam 
powiedział, n.jtwiadomo, co się dzie
je w sercu ludzkiem w ostatniej 
czarnej godzinie

Arnesson nie poruszył się. P a
trzył V a n c e ‘owi w oczy takim wzro- 
k em, jakby go chciał przejrzeć na- 
wylot

— Niech i tak będzie — rzekł 
wkońcu.—W  każdym razie dziękuję!

R O Z D Z IA Ł  X X V I.

Heath zadaje pytanie.
(W torek  26-go kwietnia, godzina 

4-ta po południu.) ,
Spraw a biskupa skończyła się 

a.a publiczności śmiercią Diliarda. 
My mieliśmy się dowiedzieć cze:- 
gos więcej. Czegoś, co wstiząsnęło  
nas więce, n ż wszystkie wypadki  
dnia

Po południu -e b ra l-m y  się w szy
scy w  b a fz e  Markhama i Yance  
wyja inił narn n lezrozumiułe strony 
tragedji.

— Arnesson poddał nam motyw  
tych szaleńczych zbrodni — zaczął. 
— Profesor wiedział, że jego sława 
gaśnie wobec sławy młodszego uczo
nego, bez ktorego pomocy nie po
dołałby już sam swemu osiatniemu  
dziełu i w sercu jego narodziła się 
kolosalna nienawi sć dla przybranego 
syna. Nienawiść ta spotęgowała się 
jeszcze wskutek zazdrości o Bellę. 
Była ona jedyną istotą, w której

zognisicował swe starokawalerskie  
uczucia, i lękał się, ze Arnesson mu 
fą zabierze

— M otyw zrozum, ały — rzekł 
Markham —  ale zbrodni me tłu

maczy
— Motyw podziała!’ ne jego na- 

p.ęte uczucia jak ickra na proch. 
Szukając sposobu pozbycia się A r-  
nessona, zaimorow zował krw awą  
farsę, która jednocześnie odpowie
działa jego psychicznej potrzebie  
wyładowania swych uczuć.

— Czy nie prościej było — za
pytał Markham — zamordować A r-  
nessona odrazu?

— Przeoczas z psychologiczną 
stronę sprawy. 1L powodow, jakie  
wam już kiedyś wyłożyłem, umysł 
profesora doszedł do stanu dyzente- 
gracji. Natura domagała się o swoje 
prawa i ostatecznie wybuchła. Nie
nawiść do A rnessona przyśpieszyła  
katastrofę W  ten sposób Jw a m- 
pulsy splotły się lazem, > Proite  za
bicie nienaw iBtnego człowieka nie 
zaspokoiłby głodu jego natury  
tak, jak to uczynił csły szereg sa
dystycznych zbrodni.

Jednakże zbrodniarz przeliczył się 
o ty te, iż nie przewidział, że czy
ny icgo podlegają analizie psycholo
gicznej. Prędko s’ę zoijentewałem że 
mordercą musiał byr. matematyk. 
Trudność leżała w tem, że. prawic  
wszyscy podejrzani byli matematy
kami. To tylko wiedziałem z w szel
ką pewnaścrą, że Arnesson byi nie

winnie. Konsekwentne, cyniczne sta
nowisko wobec życ.a, w yrażan e  
często i wymownie, oraz gwałtowny., 
m oiderczy rozmach są psychologi
cznie równoznaczne i ludzie skłon- 
rn do cynizmu, utrzymują iow now a-  
gę psychologiczną dlatego, że w y 
ładowują stale nadmiar uczuć, r o 
dzących się w ciągłych głębokich: 
sDekulacjach. Tacy są bezpieczni., 
podczas, gdy jednostki, diawiące  
swó, cadyzm cynizm pod pozora
mi stoickiej powagi, grożą w każdej  
chwili niebezpiecznym wybuchem-  
T eraz rozumiecie, diaczego zaprosi
łem Arnessona do pomocy...

— Jasn e—zgodził się Markham. 
- -  A le  skąd Dillardowi przyszedł 
pomysł jego fantastycznych mor
dów? '

— Pewnie poddał go m mowoli 
Arnesson, zażartowawszy z Robina, 
żeby się strzeg! łujcU ( strzały S p er-  
■inga. Skorzystał też z pierwszej na- 
darzonyj okazji i zamordował Robi
na. Uskutecznił to w ten sposób, że 
zadał mu cios w głowę, wbił strza
łę w serce i wytiió .. ciało na tor_  
Jak sprytnie zaaranżował tę zbro
dnię, sarn, wiecie, więc nie będę po
wtarzał.

— Pomimo to jednak —  wtrącił 
Heałh— domyślił się pan, że Robin  
me z.ginął od strzały.

D. c. n.
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